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Wojsko Polskie 
ku czci 

Wielkiej Rewolucji
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pokojowe ZMP
WARSZAWA (PAP) Pod hasłami „Wita 

my n Światowy Kongrea Pokoju", 
„Niech tyje 33 rocznica Wielkiej Rewolu 
eji Październikowej", „Młodzież na pier­
wszą linię walki o Plan *-letnl“, „Niech 
tyje Związek Radziecki — ostoja pokojn 
1 postępu i wielki chorąży obozu pokoju 
— Józef Stalin" — ruszyły ze wszystkich 
■tron kraju do Warszawy sztafety ZMP, 
które przyniosą delegacji polskiej na II 
Światowy Kongres Obrońców Pokoju 
meldunki o podjętych zobowiązaniach o- 
raz teksty rezolucji uchwalonych na spe­
cjalnych masówkach.

Zakończenie wymiany 
banknotów

WARSZAWA (PAP) Narodowy Bank 
Polski komunikuje, że zgodnie z ar­
tykułem 5 ustawy z dnia 28 paździer­
nika br. o zmianie systemu pieniężne­
go, wymiana banknotów opiewających 
na złote dotychczasowe została ukoń­
czona z upływem dnia 8 bm.

Przyjęcie projektu ZSRR 
w sprawie pojęcia agresja 

przyczyniłoby się 
do utrwalenia pokoju

NOWY JORK (PAP) Kom. Polityczna Zgromadzenia ONZ kontynuowała dy 
łkusję nad sprawą „obowiązków państw w wypadku rozpoczęcia działań 
wojennych". Komisji przedstawiono dwa projekty rezolucji w tej sprawie: 
projekt rezolucji delegacji ZSRR zawierający ścisłą definicję pojęcia agresji 
i agresora oraz projekt rezolucji jugorłowiańsklej, zmierzający w istocie rze 
czy do tego, by zagmatwać pojęcie agresji i w ten sposób dać wolną rękę 
ewentualnym agresorom.

Jako pierwszy przemawiał szef dele­
gacji białoruskiej Kislelew. Jest rzeczą 
niewątpliwą — mówił Kislelew — że 
staje przed nami doniosłe zadanie o- 
kreślenla agresora w razie wybuchu 
konfliktu zbrojnego między dwoma 
państwami, stwierdzenia, które padło 
ofiarą napaści. Toteż delegacja ZSRR 
przedstawiła projekt rezolucji dającej 
odpowiedź na powyższe pytania.

W imię infere-ów powszechnego 
bezpieczeństwa oraz celów i zadań 
ONZ delegacja białoruska gorąco po­
piera propozycje radzieckie w spra­
wie określenia agresji.

Następnie zabrał głos delegat polski 
amb. Winiewicz. Stwierdził on, że pro 
jekt jugosłowiański stawia na jednej 
płaszczyźnie agresora i ofiarę agresji, 
domagając się, aby za agresora uzna 
ne zostało państwo, które nie przerwie 
działań wojennych w ciągu 48 godzin. 
Natomiast projekt radziecki zawiera 
dokładną definicję agresji i agresora. 
Polska sprzeciwia się rezolucji jugosło 
w eńskiej z wielu względów.

Odrzucając projekt Jugosławii, Pol-

Aresztowanie 
Lombardo Toledo

LONDYN (PAP) Jak podaje Agencja 
Reutera z Hawany, tamtejsza policja 
aresztowała na lotnisku wlceprzewodni 
czącego Światowej Federacji Zw. Zaw. 
delegata Meksyku na II Światowy Kon 
gres Obrońców Pokoju w Sheffield, 
Vincento Lombardo Toledano, w chw. 
li, gdy wraz z żoną miai wsiąść do sa 
molotu, by odlecieć do Anglii. We­
dług tejże wiadomości, policja kubań 
ska dokonała w Hawanie aresztowań 
blisko 200 postępowych działaczy 
wśród nich licznych delegatów na Kon 
gres w Sheffield.

♦
LONDYN (PAP) Jak podaje Agencja 

Reutera z Waszyngtonu, władze ame­
rykańskie odmówiły znanemu pisarzo­
wi postępowemu Hovardowl Fastow, 
oraz kilku innym działaczom postępo 
wym USA, udającym się do II Świato­
wy Kongres Obrońców Pokoju w Shef- 
field, zezwolenia na opuszczenie gre­
nie Stanów Zjednoczonych.
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wzmocni więzy

W Muzeum Wojsko Polskiego w 
Warszawie odbyta się uroczystość 
otwarcia wystawy poświeconej poi. 
sko.radzieckiemu braterstwu broni.

Wystawę zorganizowało Wojsko 
Polskie dla uczczenia 33.ej rocz­
nicy Rewolucji Październikowej. 
Na zdjęciu fragment wystawy.

Toto.Film Polski

Radosne obchody 
Święta Październikowego 
we wszystkich republikach radzieckich

MOSKWA (PAP) Z całego kraju radzieckiego napływają wiadomości o u- 
roczystym przebiegu obchodu ku czci 33 rocznicy Wielkiego Października, 

wzięło udział 400.000 osób, w Tbilisi 
— 200.000 osób, w Baku — 300.000, w 
Taszkencie 350.000, a w Leningradzie 
720.000 osób.

We wszystkich stolicach republik 
związkowych manifestacje radzieckich 
mas pracującyh były wyrazem jedno­
ści moralno-politycznej narodu radziec 
kiego, gotowego do pomnożenia swą 
ofiarną pracą potęgi Związku Radziec­
kiego — ostoi pokoju na całym świę­
cie.

Niezwykle uroczysty I radosny prze­
bieg miały manifestacje w ośrodkach 
przemysłowych Związku Radzieckiego 
Stały się one przeglądem osiągnięć 
produkcyjnych bohaterskiej klasy ro­
botniczej Związku Radzieckiego, prze 
glądem sukcesów radzieckiego rolnic 
ifwa socjalistycznego. Uroczyście ob­
chodzono 33 rocznicę Wielkiej Socja­
listycznej Rewolucji Październikowej 
w Kujbyszewle i Stalingradzie,

Defilady wojskowe i manifestacje 
ludności odbyły się we wszystkich sto 
licach rapublik radzieckich. W Kijo­
wie w pochodzie manifestacyjnym 
na świecie elektrowni wodnych, 
rody rozpoczęto budowę największych 
Hnowsklm planem przeobrażenia przy

Kapitaliści bola sra
II ŚWIATOWEGO KONGRESU POKOJU

LONDYN (PAP) Kampania oszczerstw 
i zastraszania, prowadzona przeciwko 
bojownikom o pokój w Anglii, świad­
czy o strachu kapitalistów angielskich 
I prawicowych labourzyslów przed 
wpływem laki wywrzeć może na naród 
angielski Światowy Kongres Obrońców 
Pokoju, rozpoczynający wkrótce swe 
obrady w Sheffield.

„Daily Worker” donosi, że 3 dele­
gatki amerykańskie, które przybyły 
wcześniej do Anglii i w dniu 6 listo­
pada znalazły się w Southampton, by 
powitać delegację brazylijską, zostały 
tam zatrzymane i poddane szczegóło­
wym badaniom.

Jak donosi prasa, dyrekcja wielkich 
stalowni „English Steel Corporation” 
w Sheffield ogłosiła, że zabrania ro­
botnikom brania udziału w kongresie 
pod groźbą wytoczenia dochodzeń dy 
scyplinarnych. Stalownia Thomas Clar­
ke and Sons powiadomiła jednego ze 
swych robotników, Ernesta Crofta, wy

przyjaźni i braterstwa z ZSRR
WARSZAWA (PAP) Pod znakiem spotęgowania walki o pokój światowy 

poprzez leszcze większe zacieśnienie więzów przyjaźni i braterstwa z po­
tężnym Związkiem Radzieckim, popularyzowania roli ZSRR w obronie poko­
ju oraz bliższego zapoznania najszerszych rzesz społeczeństwa polskiego z 
pomocą jaką nam ZSRR udziela w realizacji Planu 6-letniego — rozpoczął 
się w kraju Miesiąc Pogłębienia Przyjaźni Polsko-Radzieckiej.

delegacji ZSRR
WARSZAWA (PAP) W siedzibie Pol 

skiego Tow. Ekonomicznego min. szkół 
wyższych I nauki A. Rapacki podejmo­
wał przybyłą do Polski na uroczystości 
Miesiąca Pogłębienia Przyjaźni Pol­
sko-Radzieckiej delegację radziecką 
z przewodniczącym Kom. Słowiańskie­
go ZSRR gen. A. Gundorowem na

Na przyjęcie przybyli również: wice 
przewodniczący Żarz. Gł. TPPR St. Ma 
tuszewski, kierownik Yydz. Nauki KC 
PZPR K. Petrusewicz, wicemin. szkół 
wyższych i nauki E. Krassowska oraz 
liczni przedstawiciele świata naukowe­
go z rektorami J. Wasilkowskim I C. 
Warchałowskim na czele. 

W okresie przygotowań do obchodów 
„miesiąca" powstały setki nowych 
kół TPPR oraz kursów języka rosyj­
skiego. Rozpoczął się Festiwal Filmów 
Radzieckich. Otwarte zostały wystawy 
obrazujące prace i walkę narodów 
ZSRR pod kierownictwem Wielkiego 
Stalina o pokój i szczęście ludzkości.

W Muzeum Narodowym w Poznaniu 
otwarta została wystawa pt. „Stalin 
Chorąży Pokoju" poświęcona życiu i 
działalności genialnego Wodza mas 
pracujących o pokój i socjalizm. Wy­
stawa interpretuje problematykę epo­
kowych przemian, jakie doknują się w 
^dziejach świata dzięki nieomylnemu 
kierownictwu WKP(b)

Z okazji rozpoczynającego się 
„miesiąca" odbyły się już oczyty: w 
Zarządzie Woj. ZMP w Bydgoszczy na 
temat życia młodzieży w Związku Ra- 
dzieckm oraz w Aleksandrowie Kuj. pt. 
„Lotnictwo Kraju Rad". Teatr bydgosk: 
wystawia „Mieszczan" Gorkiego, W 
Toruniu odbyło się uroczyste odsło 
nlęcie tablicy pamiątkowej poświęco­
nej poległym ż'ołnierzom radzieckim i 
polskim. Zespoły świetlicowe ORZZ w 
Bydgoszczy oraz kina objazdowe od­
wiedzają miasteczka i wsie wojewódz­
twa celem zapoznania całego społe­
czeństwa pomorskiego z życiem lud­
ności radzieckiej i pogłębienia przy­
jaźni obu narodów.

Państwowe Teatry Dramatyczne w 
Krakowie wystąpiły z premierą „Obce 
go clenia" K. Simonowa, sztuki, która 
otrzymała Nagrodę Stalinowską.

Delegacje zagr. 
na przyjęciu 
u A- GROMYKI

MOSKWA (PAP) Z okazji 33 roczni­
cy Wielkiej Socjalistycznej Rewoluci' 
Październikowej wicemin. spraw zagr. 
ZSRR — A. Gromyko wydał w Mo­
skwie przyjęcie dla korpusu dyploma­
tycznego.

Na przyjęciu obecni byli szefowie I 
członkowie ambasad oraz misji dyplo­
matycznych akredytowanych w Mo­
skwie oraz kierownicy, delegacji zagra 
nicznych, które przybyły do Moskwy 
na uroczystości 33 rocznicy Rewolucji 
Październikowej.

branego delegatem na kongres, Iż za 
brania mu wzięcia udziału w kongre­
sie.

Korespondenci prasy brytyjskiej do 
noszą z Paryża, Pragi i Buenos Aires 
o odmowie brytyjskich wiz wjazdo­
wych czołowym delegatom czeskim 
oraz delegacji argentyńskiej. „Daily 
Telegraph” informuje, że policja i taj­
na służba wywiadowcza roztoczyły 
ścisłą sieć obserwacji nad tymi dele­
gatami, którzy już przybyli do Anglii.

Wy joztf 
delegacji rządowej 
do Budapesztu

WARSZAWA (PAP) Do Budapesztu 
wyjechała wczoraj polska delgacja rzą 
dowa z mln. dr St. Jędrychowskim i 
min. handlu zagr. inż. T. Gede na cze 
le w celu zawarcia długoletniej umowy 
z Węgrami.

waluta
Ciułanie obcych walut i złota „w 

pończochę” i skup materiałów tekstyl­
nych stanowią poważne naruszenie in­
teresów państwa i społeczeństwa, ty- 
jącego z pracy fizycznej i umysłowej. 
Taki sposób robienia oszczędności go­
dzi tym więcej w fundamenty gospo­
darcze państwa w okresie jego odbu­
dowy i rozbudowy. Nie należy przeto 
dziwić się, że państwo sięga do środ­
ków ustawowych — aby nimi zatamo­
wać potajemne kanały przepływu ob­
cych walut i zioła. Powinniśmy również 
zrozumieć, że gromadzenie dolara I 
funta jest niczym innym jak długoter­
minową pożyczką dla Anglii I Amery­
ki, a więc dla tych państw, które utrud­
niają nam odbudowę kraju, wprowa­
dzając ograniczenia w wymianie han­
dlowej i próbują podważać polityczno 
fundamenty ustroju ludowego.

leżeli oszczędzanie obcych walorów 
i złota uznajemy za szkodliwe i niele­
galne, to oszczędzanie pieniędzy kle­
jowych stanowi pożądany objaw go­
spodarczy. Do tego czasu fen zdrowy 
instynkt oszczędności w społeczeństwie 
nie miał sprzyjających warunków roz­
woju. Ogólny spadek zaufania do pie­
niądza po wojnie pogłębiał fakt posia­
dania przez nasz kra] małowartośclo- 
wej waluty. Stosunek łudzi do „tysią- 
czek" był dość często nonszalancki I 
nie wpływał dodatnio na wzrost natu­
ralnych i właściwych człowiekowi ten­
dencji do oszczędzania pieniądza.

Zaufanie do pieniądza wzrosło do­
piero po obecnej reformie. Nowy złoty 
polski — oparty na bazie złota I rów­
ny najmocniejszej walucie świata, ru­
blowi — stał się pieniądzem pełno­
wartościowym i trwałym. Ta siła I trwa­
łość naszej nowej waluty, stały wzrósł 
dochodów pracujących, dzięki współ­
zawodnictwu oraz ograniczenie możli­
wości spekulacyjnych wpłyną bez wąt 
pienia dodatnio na wzrost powszech­
nego oszczędzania.

Państwo pragnie uniknąć w tym wy­
padku innej niepomyślnej sytuacji mia­
nowicie oszczędzania złotych „w poń­
czochę”. Blokowanie wielkich nieraz 
miliardowych sum I przetrzymywanie 
ich nieużytecznie przez ludzi jest nie­
mądre w okresie pełnej stabilizacji go­
spodarczej. Ostatnia wymiana pienię­
dzy wykazała, że lepiej zrobili cl, któ­
rzy zaoszczędzone pieniądze umieścili 
na książeczkach PKO. W kierunku u- 
powszechnlenia wkładów oszczędno­
ściowych na PKO winna Iść akcja po­
pularyzacyjna | wyjaśniająca w społe­
czeństwie.

Rząd ze swej strony uczynił wszyst­
ko, aby ułatwić lokatę oszczędności na 
PKO, podejmując uchwalę o rozbudo­
wie sieci placówek PKO I dalszym ułat­
wieniu manipulacji związanych t 
wpłatami I podejmowaniem pieniędzy. 
Nowe placówki powstaną więc w za­
kładach pracy, na dworcach kolejo­
wych, w jednostkach wojskowych a na­
wet w większych domach towarowych. 
Dalsze udogodnienia polegają m. tn. 
na tym, że sieć PKO ułatwi ludności 
korzystanie z takich usług jak Inkaso 
spłat ratalnych, jak wpłaty za gaz 
elektryczność, komorne itp.

Wzrost oprocentowania winien sta­
nowić zachętę do lokaty oszczędności 
w PKO, a wprowadzenie różnych ty­
pów książeczek ułatwi oszczędzanie 
ludności na cele specjalne, jak damki 
rodzinne, meble itp.

Dzięki oszczędności przez PKO pań­
stwo zyskuje poważne sumy obrotowo, 
a sumy te obracane na inwestycje słu­
żą całemu społeczeństwu. (PJ.
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Wielkie sukcesy Związku Radzieckiego
T przemów ten ia marszałka Bulganina na Akademii w Moskwie

MOSKWA (PAP) Na uroczystym posie­
dzeniu Rady Moskiewskiej wspólnie z 
przedstawicielami organizacji partyjnych 
i społecznych oraz Armii Radzieckiej, po 
święconym uczczeniu 33 rocznicy Wiel­
kiej Październikowej Rewolucji Socjall. 
stycznej, M. A. Bulganin wygłosił refe­
rat. Podajemy go w skrócie.

33 rocznicę Wielkiej Październikowej Re 
wolucji Socjalistycznej naród radziecki 
— oświadczył m. In. marsz. Bulganin, 
wiła wielkimi sukcesami we wszystkich 
dziedzinach życia politycznego, gospodar 
czego 1 kulturalnego. Najważniejsze osią­
gnięcie, z jakim witamy rocznicę Rewo­
lucji Październikowej polega na tym, że 
jeszcze bardziej wzrosła i wzmocniła się 
siła polityczna i ekonomiczna radzieckie 
go państwa socjalistycznego.

Podstawą działalności gospodarczej i 
kulturalnej narodu radzieckiego w okre 
sie powojennym był 5-letnl plan odbu­
dowy i rozwoju gospodarki narodowej 
kraju na lata 1946—1950, przyjęty wkrót­
ce po zakończeniu wielkiej wojny ojczyź 
nianej, najcięższej ze wszystkich wojen, 
jakie przeżył kiedykolwiek nasz kraj oj­
czysty. Szkody materialne, wyrządzone 
przez wojnę naszemu krajowi, były tak 
poważne, że wrogowie nasi opierali na 
tym swe egoistyczne rachuby. Mieli oni 
nadzieję, że nie zdołamy o własnych si­
łach wybrnąć z trudności powojennych. 
Jednakże ich rachuby okazały się bez. 
podstawne. ZSRR znalazł w sobie siły i 
możliwości, by nie tylko zabliźnić rany 
zadane wojną, lecz zorganizować dalszy 
potężny rozwój przemysłu 1 transportu, 
gospodarki rolnej, kultury 1 malerlalne- 
go dobrobytu mas pracujących.

Marsz. Bulganin przedstawił, Jak zreali 
rowano w ZSRR plan 5-letnl 1 mówił 
dalej:

Plan 3-letni ustalił, źe cały dochód na­
rodowy w 1950 r. winien przekroczyć po. 
•lom przedwojenny o 3« proc. Już w 
1949 r. dochód narodowy ZSRR prawie że 
osiągnął ten poziom, a w 1950 r. dochód 
narodowy przewyższy poziom przedwo­
jenny — w cenach porównywalnych o 
przeszło 60 proc., tj. znacznie więcej niż 
przewidywał plan 5-letnl.

Rząd radziecki zrealizował reformę ple 
niężną 1 w 1950 r. dokonał trzeciej z 
kolei obniżki detalicznych cen towarów 
masowego spożycia. Doprowadziło to do 
Jeszcze większego wzmocnienia radziec­
kiego rubla, do podwyższenia Jego siły 
nabywczej. Dochody robotników 1 pra­
cowników umysłowych, w przeliczeniu 
na jedną pracującą Jednostkę zwiększyły 
się już w 1949 r. — w cenach porów­
nywalnych — o 24 proc, w porównaniu 
z poziomem przedwojennym. Dochody 
chłopów odpowiednio zwiększyły się 
więcej niż o 30 proc. W bieżącym roku 
odbywa się dalszy wzrost realnej płacy 
zarobkowej robotników 1 pracowników 
umysłowych oraz zwiększają się dochody 
chłopów.

Marsz. Bulganin omówił pomyślny roz­
wój akcji społeczno-kulturalnej, szkolnie 
twa, literatury 1 sztuki radzieckiej, po 
czym przeszedł do omówienia ostatnich 
uchwal rządu w sprawie budownictwa 
pokojowego:

Olbrzymie znaczenie mają uchwały 
rządu dotyczące budowy Kujbyszewskiej

. 1 Stallngradzktej elektrowni wodnej na 
Wołdze, budowy głównego Kanału Turk, 
meńsklego Amu-Darl# — Krasnowodzk, 
kachowskiej elektrowni wodnej na Dnie 
prze oraz kanałów Poludnlowo-Ukralń. 
skiego 1 Północno-Krymsklego.

Budowle te ze względu na swą skalę, 
techniczną koncepcję 1 terminy realizacji 
są prawdziwymi budowlami komunL 
stycznymi. Każda z nich składa się z e- 
lektrowni wodnych, zapór, kanałów 1 re­
zerwuarów wodnych oraz z systemów 
nawadniania. Nowe budowle stanowią 
złożony kompleks urządzeń technicznych. 
Budownictwo takich urządzeń możliwe 
Jest tylko w naszym kraju w warun. 
kach planowej gospodarki socjalistycz­
nej.

Realizując zadania budownictwa 
polu gospodarki narodowej,
porczywle walczy o pokój, o przyjaźń l 
współpracę między narodami wszystkich 
krajów.

Ręka w rękę z ZSRR prowadzą walkę 
o pokój 1 o przyjaźń narodów kraje de. 
mokracjl ludowej — Albania, Bułgaria, 
Węgry, Polska, Rumunia, Czechosłowacja. 
O sprawę pokoju walczy aktywnie wielki 
naród chiński pod przewodn. Komunisty­
cznej Partii Chin z Mao Tse-tungiem na 
czele. Zdecydowanie stoi w obozie pokoju 
Niemiecka Republika Demokratyczna. O 
sprawę pokoju o wolność i niezależność 
swego narodu prowadzi wojnę wyzwoleń 
czą bohaterski naród koreański. Wszyst. 
kle te narody stanowią obóz pokoju, so­
cjalizmu 1 demokracji.

Józef Stalin niejednokrotnie wskazywał 
że różnica systemów ekonomicznych 1 
Ideologii nie wyklucza współpracy 1 nor 
malnych stosunków między ZSRR a kra 
jaml kapitalistycznymi, a w szczególności 
między ZSRR a USA.

Co się tyczy ZSRR, to cały świat wie 
o licznych wysiłkach 1 praktycznych kro 
kach naszego rządu zmierzających do u. 
Uwalenia sprawy pokoju 1 współpracy na 
rodów.

Obozowi socjalizmu 1 demokracji obo­
zowi pokoju przeciwstawia się obóz Im­
perializmu z kołami rządzącymi USA na 
czele, obóz prowadzący politykę rozpę. 
tywanla nowej wojny, politykę panowa­
nia silnych krajów nad słabymi.

Ich cele nie ograniczają się Jednak do 
tego. Imperialiści amerykańscy liczą na 
to, że nowa, trzecia wojna musi doprowa 
dzić do zdruzgotania ZSRR 1 krajów de 
mokracjl ludowej, do zdławienia ruchu 
robotniczego 1 narodowo-wyzwoleńczego 
we wszystkich pozostałych krajach, do 
panowania Imperialistów USA nad śwla 
tem. W Imię tego wszystkiego, w obozie 
Imperializmu wzmaga się wyścig zbrojeń, 
rozrastają się wydatki zbrojeniowe, 
zwiększa się liczebność sił zbrojnych, nl 
szczy się resztki swobód demokratycz­
nych, a organizacje postępowe są prześla 
dowane.

Ostatnio Imperialiści USA przeszli od 
polityki przygotowania agresji do bezpo­
średnich aktów agresji. Najbardziej o- 
twartym przejawem tej polityki Jest In. 
terwencja zbrojna USA w' Korei.

Rząd radziecki, wierny swej niezmien­
nej polityce pokoju, od samego począt­
ku wydarzeń w Korei domagał się uregu 
lowania konfliktu za pomocą środków
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I pokojowych. W tyns e»Iu rząd radziecki 
proponował, by zakończyć natychmiast 
działania wojenne w Korei 1 równocześ. 
nie wycofać etamtąd wszystkie wojaka 
cudzoziemskie, dając tym samym narodo 
wl koreańskiemu możność roztrzygnlęcla 
twych spraw wewnętrznych bez ingeren 
cji zagranicznej.

Jednakże rząd amerykański odrzucał 
wszystkie propozycje, mające na celu po 
kojowe uregulowanie kwestii koreańskiej. 
Na tym przykładzie narody wszystkich 
krajów przekonały się naocznie, kto Jest 
zwolennikiem pokoju, a kto zwolenni­
kiem nowej wojny.

Amerykanie skoncentrowali dla wojny 
w Korei prawie wszystkie swe slly zbrój 
ne na Dalekim Wschodzie 1 wciągnęli do 
operacji wojska Anglii 1 Innych krajów. 
Dopiero działając takimi poważnymi siła­
mi, kilkakrotnie przewyższającymi siły 
Koreańskiej Armii Ludowej, Interwenci 
zdołali osiągnąć pewne sukcesy mllltar. 
ne.

Naród koreański po wielkich sukcesach 
wojennych przeżywa obecnie wojenne nie 
powodzenia, które nie złamały Jednak 
woli narodu koreańskiego do walkL Nie 
powodzenia bywają w każdej wojnie.

Swą bohaterską walką przeciwko In­
terwentom amerykańskim, naród kore­
ański zdobył sympatię miłujących pokój 
narodów całego świata. Korea stała się 

I sztandarem ruchu wyzwoleńczego dla 
krajów uciskanych 1 zależnych.

Następnie marsz. Bulganin omówił an. 
glosaską politykę wobec Niemiec i Japo 
nil, która zmierza do zburzenia systemu 
współpracy międzynarodowej oraz kon­
struktywną 1 konsekwentnie pokojową 
politykę Zw. Radzieckiego w tych spra 
wach, z kolei marsz. Bulganin przeszedł 
do omówienia radzieckich propozycji po 
kojowych w ONZ 1 stwierdził:

Podżegacze wojenni, mając posłuszną 
większość w ONZ, wolell odrzucić propo 
ryjce radzieckie. Odrzucili je zaś dlate­
go, że propozycje radzieckie podkopują 
zamiary podżegaczy wojennych i Ich a- 
gresyw-ne plany. Co więcej, panowie ci 
puszczają w ruch groźby pod adresem 
ZSRR.

Czas już, by panowie ci zrozumieli, że 
naród radziecki nie należy do narodów 
o słabych nerwach 1 że nie można, go 
zastraszyć groźbami. Doświadczenie hi­
storii wskazuje, źe nasza pokojowa poli­
tyka nie jest oznaką słabości. Czas Już, 
by panowie ei zrozumieli, że naród nasz 
potrafi stanąć w swojej obronie, w obro 
nie interesów swej ojczyzny — jeżeli 
trzeba będzie — z bronią w ręku.

Zaostrzenie groźby wojny wzmogło zde 
cydowaną wolę narodów, by zapobiec 
wojnie. Na całym święcie szerzy się 1 
krzepnie zorganizowany i potężny ruch 
w obronie pokoju, ruch jednoczący robot 
nlków, chłopów, inteligencję, kobiety I 
młodzież, ludzi najrozmaitszych przeko- 
nań politycznych 1 religijnych. Obecnie 
narody walczą nie tylko o zakaz broni 
atomowej, lecz równie o powszechne o- 
graniczenle wszelkiego rodzaju zbrojeń, 
o zakaz propagandy wojennej w każdej 
postaci, o potępienie zbrojnej agresji i 
obcej Ingerencji w wewnętrzne sprawy 
narodów.
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Naród radziecki Jest za pokojem 1 bro 
ni zdecydowanie sprawy pokoju. Wyraża 
Jąc wolę narodu radzieckiego, Rada Naj 
wyższa ZSRR poparła w czerwcu hr. A- 
pel Sztokholmski Stałego Komitetu Swia 
towego Kongresu Obrońców Pokoju Apel 
ten podpisało ponad 115 milionów obywa 
tell radzieckich — cala dorosła ludność 
naszej ojczyzny oświadczając tym samym 
że pragnie pokoju i że będzie walczyła 
o trwały pokój. Do walki o pokój pow­
stały milionowe masy narodów innych 
krajów. Za Apelem Sztokholmskim 
sowały, kładąc pod nim podpisy w 
nach — 204 miliony osób, w Polsce 
choslowacjl, Bułgarii, Rumunii, na 
grzech i w Albanii — ponad 50 milionów 
w Japonii, Korei, Anglii, Argentynie i 
Innych krajach — so milionów, w Niem­
czech ponad 20 milionów, we Francji — 
15 milionów, we Włoszech — 10 milionów 
w USA — 25 milionów osób. Do dnia dzi­
siejszego zebrano ogółem pod Sztokholm 
sklm Apelem Pokoju około 500 milionów 
podpisów. Jest to poważna siła 1 groźna 
przestroga dla podżegaczy wojennych.

Narody, walczące o pokój, pewne są 
triumfu swej słusznej sprawy. Udarem-

Obrady Kom. Polityczne] ONZ
ska zdaje sobie doskonale sprawą z 
potrzeby dokładnego zdefiniowanie a- 
gresj', by ułatwić działalność Rady 
Bezpieczeństwa. Jeżeli definicja taka 
ma być użyteczna, powinna ona obe| 
mować wszystkie znane z historii przy 
kcady agresji oraz wszystkie możliwe 
typy agresji w przyszłości. Taką w^aś 
nie definicją zawiera projekt radziecki, 
który wymienia dokładnie wszystkie 
możliwe wypadki — od wypowiedze­
nia wojny, poprzez inwazją i bombar 
dowanle, aż do blokady państwa za­
atakowanego włącznie. Nie ulega wąt 
pllwości, że odpowiada to ściśle Kar­
cie ONZ.

Projekł radziecki uwzględnię też tra 
glczne doświadczenie ofiar agresji w 
czasie osfatniel wojny światowej. Wzy 
wając wszystkie delegacje do popar­
cia projektu radzieckiego amb. Win.e- 
w;cz oświadczył na zakończenie, że 
Przyięde tego projektu przyczyniłoby 
się niewątpliwie do osłabienia napię­
cia międzynarodowego i do utrwale­
nia pokoju.

Z kolei przemawiał przedstawiciel 
USA Lodge, który wypowiedział się 
przeciwko projektowi radzieckiemu, u- 
trzymujęc, że projekt radziecki rzeko­
mo „unika wyraźnego określenia agre 
iji". Zresztą delegacja USA — jak 
stwierdził Lodge — występuje prze- 
c.wko wszelkiej definicji agresji gdyż, 
lej zdan.em, może to wywcłać „żarnie 
szanle".

Przedstawiciel Czechosłowacji Frisch 
wypowiedział się również przeciwko 
rezolucji jugosłowiańskiej, a za rezo­
lucję ZSRR.

Wreszcie zabrał glos przedstawiciel

nią one plany podżegaczy wojennych.
Wielkie sukcesy, jakie osiągnął nasi 

kraj w okresie powojennym, są wynikiem 
bohaterskiej pracy ludzi radzieckich I 
słusznej polityki partii komunistycznej, 
partii Lenina-Stallna. Organizatorska i kia 
rownicza rola partii przejawia się we 
wszystkich dziedzinach naszego tycia 
państwowego 1 społecznego. Po zakoń­
czeniu wojny, partia skierowała wszyst­
kie wysiłki ludzi radzieckich ku odbudo 
wie gospodarki, ku dalszemu rozkwitowi 
naszej ojczyzny. Na wezwanie partii roa 
winęlo się w kraju ogólno—narodowe 
współzawodnictwo socjalistyczne o przed 
terminowe wykonanie planu pięcioletnie 
go. Partia zapewniła rozwój kultury i do 
brobytu materialnego ludzi radzieckich. 
Pod sztandarem partii utrwaliła się Jesz 
cze bardziej jedność moralno-polityczna 
radzieckiego społeczeństwa rozwinęła się 
1 okrzepła stalinowska przyjaźń narodów 
Wyrosły nowe liczne kadry pracowników 
we wszystkich dziedzinach budownictwa 
gospodarczego I kulturalnego, wychowa­
ne przez partię 1 uzbrojone w nauką 
marksistowsko-leninowską.

Działalność naszej partii komunistycz­
nej wykazuje, że stawia ona ponad wszyst 
ko interesy narodu 1 umiejętnie walezy 
o nie. Swą służbą dla ojczyzny 1 narodu 
partia zdobyła sobie miłość ludzi radziee 
kich 1 pełne ich zaufanie.

W tym tkwi źródło siły Związku Ra­
dzieckiego.

projekt rezolucji, Peerson miłował do 
wieść, że projekt ten fest „niepraktyci 
ny". Pearson twierdził przy tym, że 
„agresja starego typu już wysz*a z mo 
dy" i że zastępuje |ą tzw. „pośrednia 
agresja". Przedstawiciel Kanady dał 
niedwuznacznie do zrozumienia, że 
mówiąc o „pośredniej agresji" ma na 
myśli walkę ludów kolonialnych o nie 
zawisłość oraz inne ruchy rewolucyj­
ne, organizowane rzekomo zzewnętrz.

Mówiąc o projekcie jugosłowiań­
skim, Pearson stwierdził że delegacja 
kanadyjska „sympatyzuje z łę rezolu­
cję" i uważa, że jest ona „oparta' na 
słusznej zbsadzie".

Na tym posiedzenie zamknięto.

Przemówienie 
Z. Dzierźyńskiej

MOSKWA (PAP) W związku z roz­
poczęciem Miesiąca Pogłębienia Przy 
jaźń Polsko-Radzieckie], wybitna dzia­
łaczka społeczna, wdowa po wielkim 
synu ludu polskiego, po wielkim rewo 
kucjoniście — Feliksie Dzierżyńskim, 
wygłosiła przed mlkrotonem Rozgłoś­
ni Moskiewskiej przemówienie do słu 
chaczy polskich.

Zofia Dzlerżyńska przesłała ludności 
polskie! najgorętsze pozdrowienia z o- 
kaji 33 rocznicy Wielkiej Rewolucji 
Październikowej oraz rozpoczynającego 
się Miesiąca Przyjaźni Polsko-Radziec­
kiej, podkreślając, iż rewolucja ta roi 
poczęła nowę erę w dziejach ludz-

JERZY SZELIGA
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Stary Szymanik, roztropny, przebiegły chłop dorobił 
się grubych pieniędzy na handlu bydłem. Po ojcu, od 
lat leżącym na cmentarzu w Tymianach, odziedziczył 
parę chudych mórg, na których bujniej krzewił się perz, 
niż zieleniało żyto. Przypatrzył się tej ziemi i doszedł 
do wniosku, że chociaż by urobił ręce po łokcie, to i tak 
wiele z niej nie wydusi.

Rzucił się więc na handel bydłem. Początkowo tylko 
pomagał w tym interesie Pawłowi Grudzie, jednemu 
z najbogatszych handlarzy w promieniu paru dziesiąt­
ków kilometrów, później jednak — gdzieś około 1925 
roku, kiedy Gruda porzucił definitywnie wieś i założył 
w Lublinie sporą garbarnię — usamodzielnił się. Już 
w>edy stał dość mocno.

Mijały lata, a z biegiem ich pęczniał trzos przebiegłe­
go Szymanika. Imał się przeróżnych transakcji, bardziej 
i mniej uczciwych. W życiu kierował się zasadą, że cel 
uświęca środki.

Gdy zebrał większą sumę — obracał ją na zakup zie­
mi. Miał pieniądze, inni mieli tylko zmartwienia i kło­
poty, nędza bujnie pleniła się p‘o chałupach — mógł więc 
przebierać i grymasić. Nie kupował byle piachu, naj­
gorszą ziemią, jaka znajdowała uznanie w jego oczach, 
by a ziemia drugiej, trzeciej klasy.

Nastał rok 1935. Ludziom na wsi żyło się ciężko, bar­
dzo ciężko. Coraz bardziej zaciskano pasa, coraz bardziej 
ciąiv’o obszarnicze chomąto.

Nie wszystkim jednak. Franciszek Szymanik osiągnął 
»wój cel. W 1935 roku zaprzestał handlu. Przyznać trze­

ba, że zawsze tęsknił do tej chwili, uważając handel zdy­
chającymi krowami 1 nierogacizną za rzecz niegodną sta­
tecznego kmiecia.

Mógł sobie zresztą na to pozwolić. W 1935 roku miał 
już około 50 hektarów gruntu (w tym kawał łąki i szmat 
lasu), miał sporo inwentarza, trochę maszyn, ładne za­
budowania.

Rozpoczął się nowy rozdział w życiu Szymanika. Kie­
dy karłowate gospodarstwa rozsypywały się, jak zmur­
szałe chałupy, kiedy chłopi nie mogą ugryźć zachwa­
szczonej ziemi, ani nie mogąc znaleźć pracy, która by 
dała im jaki taki zarobek — uciekali do miast, łudząc 
się, że tam czeka ich praca i chleb — gospodarstwo Szy­
manika krzepło i rozrastało się. Było, jak jemioła zielo­
na, ssąca soki drzewa, do którego zachłannie przylgnęła.

Wrzesień, który przewalił się przez tę ziemię niszczy­
cielską zawieruchą, nie tylko nie osłabił, lecz przeciw­
nie, umocnił okrzepłą już zamożność przebiegłego han­
dlarza bydłem.

Nie gdzie indziej, a właśnie w stodole Szymanika zo­
stało wiele bogactwa- wyrwanego z cofających się na 
wschód taborów, nie kto inny, a właśnie Szymanik po­
trafił zmagazynować sobie potężne zapasy wódki, nafty 
i cukru.

Był jednym z tych, którzy właśnie po wrześniu wy­
strzelili w górę.

Mroczne dni okupacji spłynęły po nim, jak woda po 
gęsi. Produkował na dużą skalę bimber, zaopatrywał 
Lublin w rąbankę i mąkę, nie przejmował się kontyn­
gentami.

I dosłownie — pasł się na krzywdzie ludzkiej.
Dopiero, gdy powiało Innym wiatrem, gdy gromem 

błyskawicy rozciął noc wielki manifest PKWN-u — sta­
ry Szymanik uczuł niepokój.

Przyczaił się. Znieruchomiał. Czekał.
I znowu szły dni, tygodnie, miesiące. Lata. Wartkim 

nurtem płynął czas wielkiej przemiany.

Zniknęli obszarnicy, uciszyły się łajania ekonomów 
— Szymanik został.

Przeczekał dni niepewności, a kiedy doszedł do wnio­
sku że burza, która obala całe lasy, może zostawić wiele 
pojedyńczych sosen — ożył na nowo.

Lata 1947—48 były latami dalszego wzrostu jego siły. 
Mimo — przyznać trzeba — wybitnie niesprzyjających 
okoliczności.

Zbyt starym i doświadczonym wygą był Franciszek 
Szymanik, zbyt długo budował i umacniał swój dosta­
tek, aby w okresie niełatwym dla ludzi jego pokroju 
szybko i bezpardonowo skapitulować.

Podjął walkę. Przebiegłą, krecią walkę, której celem 
była obrona swych własnych interesów, zagrożonych 
tym, że kolidowały z interesami większości.

A teraz, w sierpniu 1949 roku, prawie po pięciu latach 
— walka ta poczęła przybierać jawne formy. Widać było, 
że wchodzi w ostatnie, najostrzejsze, decydujące sta­
dium.

Szymanik — roztropny wyga, przebiegły gracz — wi­
dział to z większą nawet wyrazistością, niż inni. Był 
przecież w pierwszej linii frontu.

Tak... — westchnął ciężko, -*• Coraz gorzej...
Szarzało. Błękitnawa kurzawa ciągnęła od pól. W obej­

ściu brzęczały wiadra. Powoli zbliżał się sierpniowy 
wieczór.

Franciszek Szymanik ostrożnie zgasił niedopałek pa­
pierosa, rzucił go na ziemię, dla pewności przydeptał 
butem i poczłapał w stronę domu. Wieczorny obrządek 
nie wiele go obchodził. Są tacy, co zrobią za niego. Jego 
sprawa to przypilnować, dojrzeć, wydać polecenia.
. Przed domem zatrzymał się. Był z niego chłop wysoki- 
i szeroki w barach, tęgi, zbudowany mocno, sylwetką 
przypominał stary, rozłożysty dąb. Oczka miał małe, 
przebiegle spoglądające. Wiechy płowych wąsów zwi­
sały nad wargami. Gdy mówił, lub się uśmiechał, widąć 
było zczerniałe pniaki zębów.
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¥ 55-ciq rocznicę Wielkiej Rewolucji Październikowej

KURIER POLSKI

udownicłwo pokojowe w ZSRR
Zespół Pieśni i Tańca „Mazowsze

Po raz 33-el narody radzieckie obchodzi 
ły dzień Wielkiej Rewolucji Październi­
kowej. Obchodziły ten dzień w I kresie 
wzmożonego budownictwa pokojowego. 
W Związku Radzieckim prowadzi się bo 
Wiem niebywale szeroko zakrojone prace 
budowlane. Wystarczy powiedzieć, że w 
kraju zwycięskiego socjalizmu w ciągu szpitali i szkół, 
czterech lat pięciolatki powojennej wy- : 
budowano, odbudowano i uruchomiono 
5.200 państwowych 
myślowych, czyli 
pracować prawie 4 
przemysłowe, nie 
nych przedsiębiorstw państwowych 
dzielczych.

W porównaniu z 1948 r. rozmiary 
kapitalnych w gospodarce 
wzrosły w 1949 r. • 11 proc. W kraju to- , 

' «tały uruchomione poważne obiekty prze 
myślowe we wszystkich gałęziach gospo­
darki narodowej.

Opróes tego w okresie pięciolatki po­
wojennej rękoma ludzi radzieckich zo­
stały wybudowane lub odbudowane setki 
tysięcy domów mieszkalnych, Instytucji 
kulturalno-oświatowych,, instytucji komu 
Halnych 1 leczniczych, szkół, domów wy- 

11 poczynkowych. W ciągu czterech lat — 
od r. 1946 do 1949 r. — w miastach i osie­
dlach robotniczych Kraju Rad wybudo­
wano 1 odbudowano 72 mil. metr, 
wierzchni mieszkalnej, we wsiach 
budowano w elągu tegoż okresu 
domów. Dzieje nie znały jeszcze 
tempa bndownlctwal I jak mizernie wy- i 
gląda „budownictwo" w krajach kapita­
listycznych. na przykład, w Angin, gdzie 
dotychczas, po pięciu latach po zakończę 
ulu wojny, miliony ludzi gnieździ się w 
nędznych ruderach lub mleczka pod go­
łym niebem.

Mimo niebywałego rozmachu robót bu­
dowlanych, w rezultacie stosowania prze 
myślowych metod budownictwa, wyposa­
żenia budujących się obiektów w wielką 
Ilość doskonałych mechanizmów oraz w 
rezultacie zastosowania nowych staeha- 
nowskleh metod 1 form pracy — budowa 
gmachów przemysłowych 1 mieszkalnych 
Jest w Związku Radzieckim rcsMzowana 
a rekordowe krótkich terminach.

swej skali budownictwo. Budowniczy 
przyszedł również do socjalistycznej wsi. 
Jego rękoma realizuje się wspaniale bu­
downictwo nowej wsi kołchozowej, bu­
downictwo agromiast, elektrowni 1 pała­
ców kultury, domów mieszkalnych 1 
zelektryfikowanych ferm kołchozowych,

1 odpowledzlalnt «a-

przedsiębiorstw prze 
codziennie ^a<J/naly 
nowe wielkie zakłady 
licząc licznych drób- 

1 spól

robót 
narodowej

Niedawno naród radziecki powitał z 
głęboką radością uchwalę rządu ZSRR w , 
sprawie budowy gigantycznych elektrow 
nl wodnych na Wołdze — w okolicach 
miast Kujbyszewa 1 Stalingradu. Setki ty 

; slęcy ludzi weźmie udział we wzniesieniu 
tych imponujących budowli epoki staU- 

j newskiej. Naród Kraju Rad jest przeko- 
! nany, że budowniczowie radzieccy, mają 
f cy olbrzymie doświadczenie i wiedzę, do 

skonalący nieustannie swoje mistrzostwo, 
I uzbrojeni w najnowocześniejszą w śwle- 
I de technikę budowlaną, wykonają z he­

norem to wielkie 
danie.

Wspaniale doświadczenie budowniczych 
radzieckich znajduje z każdym dniem co 
raz azersze zastosowanie we wszystkich 
krajach demokracji ludowej. Na budow­
lach Polski Ludowej doskonale znane eą 
przodujące metody, stosowane w Zwią­
zku Radzieckim.. Metody te przyniosły 
już swe wyniki 1 są obecnie wykorzysty-

_  ____Dorlnnmlrynwipwane na szeroką skalę. Budowniczowie 
stolicy Rzeczypospolitej Polskiej stosują 
w swej pracy 1 szeroko zakrojoną mecha­
nizację pracy, i metodę potokową, i pro­
jektowanie za przykładem inżynierów ra­
dzieckich, 1 kolektywną metodę pracy 
stachanowsklej Itd. Korzystanie z boga­
tego doświadczenia budowniczych radzlec 
kich pomoże budowniczym zarówno War 
szawy jak 1 całej Polski odnieść nowe 
wspaniałe sukcesy.

Na szlaku reporterskim

Rosną nowe Katowice
Katowice w październiku I klasy, żyM w ciężkich warunkach mlesz 
each wciąż jeszcze Nowych 1 zdrowotnych. Inwestowanie 
cacn w v wygodnych zabudowań przez prywatne

kw. po 
zaś wy 
2.3W.0H
takiego

O Katowicach
plsze się za mało. Za to mówi się o nich 

i znacznie więcej. Np. przybysze central- 
' nej Polski skarżą się, że miasto jest po 
nure, pełne sadzy, że brak w nim po- 

' wietrzą i uśmiechniętego słońca, ż« w 
1 czystej koszuli chodzi się tylko z rama. 
I toni Już na stacji starają się upewnić, 
i czy raecsywtods Katowtoom nis zagraża 

otchłań kopalnianych podkopów 1 ezy 
p^ypratriam będzie można dostać gdzieś 
coś do zjedzenia. No itd. Md. Ale mimo 
tych utyskiwań 1 gadaniny jakoś w tej 
zadymionej stoŁey Górnego Śląska coraz 
ciaśniej, eoraz gwarniej 1 śpdesanlej... 

i Ktoś widocznie urzekt to młode miasto 
i na wspaniałą rozbudową.

NARODZINY MIASTA
W rb Katowice obchodzą nieoficjalnie 85 
lode swych narodzin Ttoi krótki earn tylko

koncerny przerjzstowo było niepoptatne 
a zatym 1 nie konieczne. Kapitalistyczne 
państwo również nie chclało przeprowa­
dzać tego rodzaju inwestycji, ludzie za­
częli wyrastać na hałdach...

ta podstawia następującego przykładu, 
dasto-bohater Stalingrad zostało zburzo­

ne doszczętnie przez zaborców hltlerow
kich. Minęło jednak kilka lat 1 odbudo­

wany przemysł Stalingradu rozwija się 
nieustannie, zwiększając weląż tempo pro 
dukejl 1 rozszerzając Jej rozmiary. W 
IMS r. stalingradzfcle zakłady przemysło­
we 1 fabryki zwiększyły produkcję pół- 
torakrotnle w porównaniu z rokiem 1M7! 
W elągu sześciu lat stallngradzlanle otrzy 
mall 1 milion m kw. powierzchni miesz­
kalnej! Ponadto otwarto w mieście 79 
szkól, M przedszkoli, SS szpitali i ambu­
latoriów, dziesiątki sklepów, klubówt sto 
łówek. Tylko w roku IMS zainwestowano 
w budowę Stalingradu see milionów ru­
bli!

prawo mtejrtd* jato osada Ifcmąea 4JM 
ndwnfcańoów. Główna Steuptako ludzi ton 
centrowało Mę wówczas wzdłuż dzisiej­
szej ul. warazawaktaj l « M*j«- * 
bliskość wiotkich zakładów przemyato- 
wyeti wpłynęła na rozwój mśaata. wys»- 
nąa ja do godności poke Keen centrum 
przemysłowego 1 komunikacyjnego.

Taki zaś rozmach budownictwa, jak w 
Stalingradzie, można w ZSRR zaobserwo­
wać w setkach miejsc.

Dużo do zrobienia mają budowniczo­
wie radzieccy. Można ich widzieć wszę­
dzie: 1 na rusztowaniach wznoszonych w 
Moskwie srleżowców, 1 na podziemnych 
budowach metra, 1 na rusztowaniach bu­
dujących się fabryk 1 zakładów przemy­
słowych, szkól 1 szpitali, klubów 1 dwor­
ców — wszędzie, gdzie wre niebywale w

V Teatrze Polskim w Warszawie z

stąpił Zespól Pieśni i Tańca „Mazowsze . (toto rum r

Ambasador Wierblowski 
do min. Wyszyńskiego

MIASTO PRAC! I NOWEGO ŁADU
Gdyby można było ująć tętno Katowic, 

wyczulibyśmy w nim rytm pracy- Od 
pierwszych dni wyzwolenia miasto wzięło 
tycie za bary, podyktowało mu swoje 
prawa. Zaczęło się od ciężkiego przemy­
słu 1 administracji. Motorem całokształtu 
życia katowickiego w okresie pierwszych 
lat powojennych była przede wszystkim 
praca, wielka, odradzająca się w swej 
tormle... Praca. Śląsk pierwszy rzucił wez 
wantę łódzkim włókniarzom, robotnikom 
przy budowie stolicy, robotnikom Lubel­
szczyzny i młodziadcy w takołach. Śląsk 
narzucił normy w pracy 1 realizacje tych 
nona. Symbolem esś tal wielkiej pracy 
etaty Mę wtatate Katowice, miasto. dej- 
nałe Zntejwtywą 1 pomyrtowośdą, młode

Ambasador Wierblowskl przestał do 
przewodniczącego delegacji radzieckiej 
na sesje Zgromadzenia Ogólnego ONZ 
min. Wyszyńskiego Ust następującej treś­
ci:

W Imieniu delegacji polskiej i moim 
własnym proszę przyjąć najserdeczniej­
sze życzenia z okazji 3S rocznicy Wleb 
klej Socjalistycznej Rewolucji Październl 
leowej — radosnego święta narodu ra­
dzieckiego 1 całej postępowej ludzkości.

Rewolucyjna walka przeciw despotyz­
mowi, pokojowe budownictwo pierwszego 
w świecle państwa socjalistycznego, ofiar 
na walka z hitleryzmem 1 zwycięstwo Ar 
mil Radzieckiej utorowały innym naro­
dom, w tej liczbie narodowi polskiemu, 
drogę do wolności 1 socjalizmu.

Konsekwentnie realizując pokojową po

Waszym wypróbowanym kierownictwem 
wytrwale 1 niezłomnie walczy o pokój, 
bezlitośnie demaskuje podżegaczy wojen 
nych 1 agresorów, wyrażając wolę naro­
dów Związku Radzieckiego 1 setek mllio 
nów ludzi walczących o pokój na całym 
śwlede.

Życzę wam osobiście 1 całej delegacji 
ZSRR dalszych sukcesów w tej walce dla 
dobra całej ludzkości.

Proszę przyjąć wyrazy głębokiego sza 
cunku.

♦
Wierblowskl przesłał rów- 

__ _ _ życzeniami na ręce prze­
wodniczącego delegacji ukraińskie., wlcę 
premiera USRR Baranowskiego oraz na 
ręce przewodniczącego delegacji blato-

Ambasador 
niet listy z

Utyk, atgraalaną dol.gacjz ZSRB pod ruskiej min. SW*™-

NOWB KATOWIC1
Modo nejpjartyeaniej obrazują obecnie 

rozbudowę , .nowych" Katowic tengmmu- 
jąoe gmachy, któro wyrastają tu jeden

cach Dyreflocja Kniajraw^ e w łaś 
naście potam mtaeto buduje wtasny teatr. 
Po przyłączeniu Slągaca do Polaki Katowi 
ce stają się ośrodldesn wojewódzkim 1 
stolicą regionu.

W oicresle międzywojennym tataato po 
większyło clę O kżDcwlłiefitąt większych 
i mniejszych budynków mieszkalnych 1 
urzędowych jak gmach wojewódzki, „dra 
paca chmur" dla Urzędów Bkarbowych 
gmach Funduszu Pracy, Śląskie ZaRtady 
Techniczne, Hala Targowa, budynki aipl 
teina, szkoły 1 prywatne domy mtewtaal- 

! ne. Największym inwestorem w tym eea 
sle były Skarb Śląski, Zarząd Miejski 1 
Zakłady Ubezpieczeń.

Deleko gorzej przedstawiała się sgirawa 
mieszkań robotniczych. Górnik 1 hutnik, 
pracownik ’fizyczny 1 umysłowy trakto­
wani byli Jako ludzie drugiej lub trzeciej

sta, niemal na każdej ulicy. Każdy na- 
stępny budynek cores wyższy, coraz rost 
l^tajary, świadczy o dnamżce 1 reeUżmle 
powojennych form naszego ludowego bu

Trzy polskie grzechy

Wybory w USA ;
Na wiosnę tego roku Prezydent Tru- , 

man wykładał program wyborczy partii 
demokratycznej w ezasle 14-dnlowej po- i 
dróty po Stanach Zjednoczonych. Tru. 
man obiecywał wtedy wyborcom amery­
kańskim różową przyszłość. Farmerom 
„kroki w celu zatrzymania dalszego 
spadku dochodów", biedakom zwyżkę Ich 
zarobków, społeczeństwu wzmocnioną 
ochronę zdrowia 1 rozszerzenie oświaty. 
W dziedzinie polityki zagranicznej Tru­
man zapowiedział kontynuowanie kur­
su „silnej ręki" wobec komunizmu.

Dień wyborów nadszedł. Odbyły się 
one we wtorek do Izby Reprezentantów 
oraz Jednej trzeciej Senatu. Ale wybo­
ry te wypadły w Innych warunkach niż 
zapowiedział Truman. Tak się złożyło, że 
rządząca partia demokratyczna nie zdy­
skontowała nawet sukcesów terytorial­
nych w agresywnej wojnie w Korei, bo 
wybory nastąpiły w czasie niespodziewa­
nej ofensywy wojsk ludowo-koreańskich 
1 gwałtownego odwrotu Amerykanów. 
Klęska na terytorium wziętym przez Sta 
ny Zjednoczone „pod opiekę" — w Viet­
nams i porażki sprzymierzonych Angli- 
ków na Malajach, składają się na „mi­
ły" upominek trumanowskiej polityki sil­
nej ręki dla amerykańskiego wyborcy. 
Do tego rachunku należy dodać tysiące 
poległych młodych żołnierzy amerykań. 
skich 1 S miliardów dolarów nowych po­
datków przerzuconych przez rząd na ma 
gj pracujące Ameryki.

Czy można elę więc dziwić, to wybory i 
nic odbyły się w atntosferze wielkiego o. 1 
żywienia 1 że wyborca wykazał rezerwę 1 
i obojętność wobee nawoływań prasy, od I 
dając kartkę mechanicznie bez nadziel na 
poprawęT Obok ponurych perspektyw । 
politycznych na szerokim święcie miało 
na to wpływ także rosnące uświadomie­
nie mas ludowych co do kulis działalno­
ści dwóch partii amerykańskich, będą­
cych w granda rzeczy instrumentami 
walki monopolów 1 trustów, a nie rzecz­
nikami interesów społeczeństwa.

W tym samym czasie, gdy w Korei gi­
ną przeciętni obywatele Ameryki 1 w 
kraju płacą nowe podatki oraz eoraz 
większo ceny za towary, monopole robią 
doskonale interesy na wojnie 1 nastro. 
Jach wojennych. W dągu czterech lat po 
wojennych zyski tyeh monopoli wzrosły 
o 22 miliardy czyli dwukrotnie. „Najgor­
szym eo dla nich mogło być — to stan 
pokoju" — napisało kiedyś Jedno s pism 
amerykańskich w przystępie scereroścL

Prezydent Trnman złożył w ezasle swo 
Jej podróży wyborcom jeszcze Jedno 
przyrzeczenie, o którym nie wspomleilż- 
my na wstępie. Podczas przemówienia 
w miasteczku poccatello przypomniał en, 
że w swoim czasie powziął decyzję zrsu- 

, cenią bomby atomowej na Japonię. „Zro- 
. blę to 1 teru jeśli zajdzie potrzeba" — 

dokończył dąg tej myśli. Jest to chyba 
. jedyna obietnica Trumana, którą urzeesy 

wlstnlć nie trudno, Jeśli się nie pomyśli 
o wszystkich skutkach takiej decyzji, blo 
rąe pod uwagę fakt, że bomba atomowa 
nie Jest amerykańskim monopolem. Ale 
tego kroku nie chce społeczeństwo ame­
rykańskie, a postępowa ludzkość naplęt. 
nowala Już Jako potworną zbrodnię. <P)

Ząoznljmy od ul. Powstańców Nr Sta. 
Wzniesiono przy niej reprezentacyjny 
gmach administracyjny dla PZPW. Oglą­
damy w nim piękne sztukaterie w salach 
ręczne kute bramy 1 poręcz© schodów, 
niektóre partie ze szkła. Przy ul. Brynow 
sklej 1 MikolowsMej olśniewają nas rwo 
ten widowiskiem 1 nowoczesne szkoły 
przemysłowo ■ bursami dla 800 studen­
tów. Atrakcja szkół — bogato laboratoria, 
klatki schodowe wykładane teraszem, 
łaźnie 1 natryski.

W pobliżu parku Kościuszki „rozsiadł" 
się wygodnie piękny „Dom Dziecka" z 
przedszkolem, poradni* ■ mieszkaniami 
dla lekarzy, na uL Drzymały buńczucznie 
patrzy na strome katowickiego „drapacza 
chmur" l-pdętrowy biurowiec, o kubatu­
rze 16.000 m. sześć., z reprezentacyjnym 
hallem, świetlicą 1 salami konferencyjny 
mL O kilka kroków dalej, przy ul. PCK, 
pręży się w górę nowy gmach admlnlstra 
cyjny dla ZZ Pracowników Budowlanych 
spoglądając poprzez dachy mniejszych do 
mów mieszkalnych na Astrów, gdzie na 
„jasnym wzgórzu" kopią fundamenty no­
wego, drugiego z rzędu „Domu Dziecka".

W zaciszu ul. Opolskiej — w kierunku 
na Zaleto — Jakby w ukryciu przed ka- 
towiczanami — rosną rusztowania przy 
„fabryce słowa drukowanego", zw. „Slą 
sklego Domu Pracy". Jest on rewelacją 
w skali ogólnopolskiej 
miar samej zabudowy, 

1 zastosowanie przy nim 
1 techniki budowlanej.
• wojewódzkiego robi się wykopy pod wspa 
’ niały dom Związków Zawodowych, 8— 
r piętrowy, o kubaturze 45 tys. metrów 

sześciennych. Wzdłuż całego frontu prze­
ciągać będzie jak salut honorowej kom­
pana piękna kolumnada.

O jakieś Sto m. w UnM powietrznej 
przy ul. Wita Stwosza, obok wybudowa­
nego jut ub. roku jednego bloku adminl 
straoyjnego dla Centrali Żelaza 1 Stall, 
prowadrone aą roboty wykopkowe pod 
fundamenty dwóch nowych domów. BU 
żej pi. MtarM 8PB nr 1 buduje biuro­
wiec dla CBPA i B — powyżej wznoszą 
się potężne mirry katedry-

W najbliższym czasie u stóp katowic­
kiego rynku wystrzelił na gruzach rozebra 
nych w r. IMS budynków mieszkalnych 
wspaniały Przyfrontowy hotel „Orbis". 
Jak widzimy są to prace wielkie rozmiata 
ml imponujące, szczytnie więżące wolę 1

pijaństwa podjęliśmy nieubłaganą 
walkę, tak Jak 1 z drugim jej bratnim 
czynnikiem analfabetyzmem. W kam* 
paniach tych notujemy coraz liczniej* 
sze i coraz powszechniejsze sukcesy. 
Przezwisko „Pijany jak Polak" 

'. brzmieć będzie wnet równie śmiesz* 
1 nie jak zarzut o niegospodarności

___________ i Pozostaje sprawa nlepunktualności. 
realizacji Planu 6‘ Walka z bumelanctwem i opuszcza*

Znamy je wszyscy, „Połnlsche 
Wirtschaft", pijaństwo 1 nie* 

punktualność, którym tak powszech* 
nie szermowano pod adresem Polski, 
przede wszystkim w Niemczech wil* 
helmawskich 1 hitlerowskich, został 
doszczętnie obalony w naszych o* 
czach. Organizacja ekonomiczna Pol*, -------- - - - ■
ski Ludowej, odbudowa Warszawy, ' polskiej.
Nowa Huta, współzawodnictwo pra* I Pozostaje sprawa nlepunktualności. 
cy entuzjazm w realizacji Planu 6< Walka z bumelanctwem i °?"™™ 
Piniego sprawne przeprowadzenie niem pracy fo ty ko Jeden Jej odcl* 
reS walutowe), dowiodły, że to nek - w wielu innych ^yP^h 
reiuuuy ,, ___ narta nie czeme

nde tyle na roz- 
fie ze względu na 
najnowszych form 
Via a vis gmachu

(Ciąg d-alszy na stronie 6)

osławione zdanie o niezaradności । 
gospodarczej Polski było tylko uku* i 
tym złośliwie zarzutem dla poniżenia i 
naszego narodu 1 zepchnięcia go w i 
szeregi nieproduktywnych spole’ 
czeAstw, których wkład w ogólnoludz 
kq kulturę pozostaje pod znakiem za* 
pytania.

Pijaństwo nie Jest grzechem tylko 
polskim. Składały się na nie różne 
przyczyny w dawnym ustroju Polski, 
a w czasie wojny podsycane było 
przez okupantów, premiujących do* 
stawy żywnościowe T kontyngenty jak 
największą ilością flaszek z alkoho’ 
lem. „Pijany jak Polak" — to okrzyk, 
który rozpowszechniono po Europie 
w tym samym celu co owo wspom* 
niane „Połnlsche Wirtschalt". Histo* 
ria tego powiedzenia związana Jest ze 
zdobyciem przez polskich szwoleże* 
rów gwardii napoleońskiej wąwozu 
Somosierra w Hiszpanii. Napoleon, 
wyjechawszy po zwycięstwie na po1 
ianę ponad wąwozem, zobaczywszy 
chwiejących się ze zmęczenia żołnie* 
rzy, miał zapytać:

— Cóż to, czy są pijani! Na co o* 
trzymał odpowiedź: — Tak są pijani 
zwycięstwem.

I chociaż w „Wielkiej Armii" po* 
wiedzenie to miało cechy dodatnie t 
biegiem lat złe Języki rozszerzały *Je, 
gdzie tylko można było, na szkodę 
polską. Statystyki wykazują, że pi* 
Jaństwo polskie bynajmniej nie przo* 
dawało, a jego rozszerzenie należy 
przypisać głównie anormalnym wa* 

, runkom w ostatniej wojnie. Wojna 
wprawdzie się skończyła, lecz cięż* 

i kle Jej spustoszenia moralne pozo* 
l stały jako ślad, głęboko zapuszczają* 

cy się w psychice ogólnej. Jak te 
sprawy stoją dziś, wiemy sami naj* 

I lepiej — że ze szkodliwością nałogu

pozostało niestety nadal nieliczenie 
się z czasem, jak to słusznie piętnują 
często dzienniki z powodu nlepunk* 
tualności w rozpoczynaniu się konie* 
rencji, narad, wykładów itp.

I pod tym względem nie oszczędza 
nas zagranica. Polska nlepunktuaj* 
ność weszła nawet do dzieła nauko* 
wego, i to nie w jakimś kraju spe* 
cjalnie do nas wrogo nastawionym. 
Wspomniane dzieło nosi tytuł ,.Pt»nk« 
tualność jako podstwa współżycia 
społecznego". Autorem Jest socjolog 
szwajcarski dr Klaus P. Schuerle, u* 
kazało się zaś w Lueemie w 1947 r. 
Jest to księga spora, ma 700 stron, d 
autor zadał fobie wiele trudu, by u* 
zasadnie tezę tytułową. Sięga, Jeśli 
chodzi o Polskę, dość daleko w głąb 
naszych dziejów, bo aż do książki 
starosty Wacława Kłoja, wydanej w 
1685 r. w Sandomierzu, w której ta 
ksiedze pt. „Holilemla czyli ntP 
gminnej w Polszczę przypadloid 
niedbalstwa a gnuśności I spóźniał* 
stwa”, dowodzi słuszności przysłowia 
„Mądry Polak po szkodzie" i przyta* 
cza wypadki nasze/ niepunkualnoicl, 
oczywiście u/ęte/ pod kątem tycia 
szlachty. Pan Schuerle nazywa Pola* 
ków chyba naibardzie/ niepunktuał* 
nym narodem Europy, „Polacy — ph 
sze dosłownie — cierpią na zanik 
zmysłu punktualności. Ta anomalia 
psychofizyczna polepa Ra lekcewmźe* 
nlu cudzego 1 swo/ego czasu I nie* 
zrozumieniu, źe fest on nafwainlef* 
szym czynnikiem w życiu ludzkim". 

Wiosek z łych wywodów fest dM 
nas prosty. W Polsce Ludowe/ rdd 
da/emy powodu, by obarczano not 
wadami, które były szpetną włości* 
wośclą świata szlacheckiego, śwlató 
który nie tylko kamnmmltowal sle* 
We, lecz również Polskę.



Wielka Rewolucja Październikowa, któ­
ra zapoczątkowała nową erę w dziejach 
ludzkości, przyniosła pełną wolność 
1 prawdziwe równouprawnienie kobiety 
radzieckiej. Dziś przykład wspaniałej 
pracy kobiet ZSRR wzbudza podziw 
■wszystkich kobiet polskich, które włącza­
ją się w realizację Planu 6-letniego, pla­
nu budowy socjalizmu w naszym kraju. 
Kobiety polskie uczą się nowych, dotych­
czas dla nich niedostępnych zawodów 
1 osiągają w nich dobre wyniki. Kobiety 
polskie, żony 1 matki są aktywnymi bo- 
Jownlczkaml o pokój.

W dniach Wielkiej S3 Rrocznicy Rewol. 
Październikowej, kobiety polskie zwraca­
ją swój wzrok na potężny kraj socjali­
zmu, który uratował ludzkość od zguby, 
• obecnie stoi na czele obozu pokoju. 
Dowodem tego są liczne listy wysłane do 
przyjaciółek w ZSRR.

Listy mówią o życiu kobiet polskich, o 
Ich udziale w realizacji Planu 6-letnlego, 
o czynie jakim robotnice polskie czczą 
S3 rocznicę wielkiej Socjalistycznej Re­
wolucji Październikowej, o Jednoczącej 
kobiety polskie 1 radzieckie w walce o 
pokój, postęp 1 socjalizm.

kobiety polskie zdecydowanie sta­
nęłyśmy do walki o wykonanie Planu 6- 
łetnlego, fundamentu naszej socjalistycz­
nej przyszłości — piszą kobiety osiedla 
lubawskiego w pow. suskim do kobiet ra­
dzieckich. — Zdajemy sobie doskonale 
sprawę, te nasze sukcesy zawdzięczamy 
zwycięstwu Rewolucji Październikowej 
W czynach 1 zobowiązaniach powziętych 
dla Jej uczczenia znajduje wyraz nasza 
robotnicza świadomość 1 robotnicza 
wdzięczność".

Kobiety zs Stocanś Gdańskiej w liście 
•wym przestanym do kołchoźnic radzlec- 
kich piszą tn. in.:

„My kobiety zatrudnione w przemyśle 
stoczniowym uczestniczymy w socjalisty­
cznym współzawodnictwie pracy 1 mamy 
w tej dziedzinie poważne osiągnięcia. 
Pragniemy je jednali jeszcze pogłębić 
t uzupełnić. Dlatego prosimy o nadesła­
nie opisów Waszych doświadczeń z zakre 
•u współzawodnictwa pracy. W ten ąpo- 
•ób zatdeśndmy bardziej łączące nas wię- 
•y w walce o pokój".

W Uście wystosowanym przez kolejerkl 
■awsklego węzła do kolejarek radziec­
kich czytamy: „w realizacji Planu 6-let- 
ruego wzorować się będziemy na bohate­
rach pracy socjalistycznej: Stachanowle. 
Krywonosle, Korabielnikowej. Dla uczczę 
tia 33 rocznicy Rewolucji Październiko­
wej oraz II Światowego Kongresu Poko­
ju postanowiłyśmy powiększyć szeregi przo 
downie społecznych, które podnoszą po­
etom świadomości politycznej kobiet. Ra­
mię przy ramieniu z mężczyznami wyku- 
wać będziemy Jasną przyszłość naszego 
kraju".

Kobieta - sołtysem
gm. Stare Marzy

Mieszkańcy Btarych Marzów wybrali 
przed mnlejwięcej dwoma miesiącami no­
wego sołtysa. Wybór Ich padl nlespodzle 
wanie nie jak dotychczas na wąsatego 
mężczyznę o szerokich barach 1 marsowej 
twarzy, lecz na niską, wątłą kobietkę — 
Annę Kośnikowską. I okazało się, Iż ko. 
bieta ta potrafi nie tylko taksamo Jak 
dotychczasowi sołtysi płd męskiej, lecz 
nawet lepiej ad nich zarządzać gromadą.

— Nie jest to szczególnie w naszej miej 
•cowoścl, gdzie znajduje się duża ilość 
kułaków, rzeczą łatwą — mówi sołtys
Kośnikowską, — lecz daję sobie Jako ta­
ko radę. Gdy widzę, że któryś z boga­
czy wiejskich nie chce się podporządko­
wać dzisiejszym dążeniom ogółu 1 wyraź 
nie sabotuje pewne poczynania naszego 
społeczeństwa, to znajdę zawsze jeszcze 
pewne środki ażeby zawrócić go z tej 
błędnej drogi.

WALKA Ó POKÓJ
egzaminem z uspołecznienia

I dzisiaj jescze, choć minęło tyle lat, 
wystarczy zamknąć oczy 1 cofnąć 

się myślą wstecz, by żywo wyobrazić so­
bie te ciężkie ozasy, w których na świę­
cie panowała niepodzielnie wojenna gro­
za. Faszystowscy okupanci niszczyli nasz 
kraj, prześladowali najlepszych synów 
Ojczyzny, pozbawiali mienia, dachu nad 
głową 1 spokoju miliony ludzi. Żaden 
rozsądny człowiek, żaden człowiek, zasłu­
gujący na swoje miano nie pragnie po­
nownego powtórzenia sdę tych okropno 
ścl, które niesie wojna.

Istnieją różne powody, dla których lu­
dzie boją się 1 nienawidzą wojny — Jed­
ne bardziej, inne mniej szlachetne 
Jedni boją się o Zycie 1 zdrowie swoje 
i swoich najbliższych, inni martwią się 
o dorobek szeregu lat, o rezultaty swej 
mozolnej pracy, która tak łatwo może 
być zniszczona. Te wszystkie powody, 
wynikające z egoistycznych raczej przy­
czyn, są zgodne z głosem rozsądku 1 ja­
ko takie są zupełnie słuszne. Ale najwy­
żej stoją inne, te, które wynikają z tro­
ski o dobro wyższego rzędu — dobro spo­
łeczeństwa, dobro ludzkości. Powody te 
są szczególnie bliskie 1 zrozumiałe ko­
bietom, matkom przyszłych pokoleń.

Nie wystarczy pragnąć pokoju ,xia ma­
łą skalę" pokoju dla jednego pokolenia, 
czy też pokoju za wszelką cenę — trzeba 
pragnąć pokoju, który posiadałby wartość 
społeczną 1 obejmował eały świat — po­
koju trwałego. Chociaż dzisiaj koMeta 
polska pochylając się nad kołyską swo- 
jego dziecka wie, że maleństwu nic nie 
zagraża, że ma ono warunki normalnego 
bytowania 1 rozwoju, to Jednak tam. w 
dalekiej, pięknej 1 słonecznej zazwyczaj 
Korei, tubylcza matka z lękiem oczekuje 
nadchodzącego jutra, które być może 
przyniesie jej dzelclątku straszliwą śmierć

My, kobiety nie możemy spocząć, nie 
możemy zaniechać naszych starań o po­
kój. Nie możemy być naprawdę szczęśli­

Semmelweis- zbawca matek
■*

Jeśli wyobrażamy sobie lekarza, w 
szczególności ginekologa, widzimy czło­
wieka w białym płaszczu z zakasanymi 
rękawami, pochylonego nad miednicą 1 
myjącego sobie ręce do łokcia, myjącego 
dokładnie z całą pedanterią, w ciepłej wo 
dzle, z mydłem, a następnie plóczącego 
Je w rabllmade, w spirytusie, a na do­
kładnie wymyte ręce wciągającego często 
Jeszcze gumowe rękawiczki.

Czy jednak zawsze tak byłoł
Nie, byl czas, kiedy lekarz podchodził 

do mającej rodzić kobiety, badał Ją, pod 
chodził do drugiej, trzeciej, badając kolej 
no całą salę, a kiedy poród był utrud­
niony, zbadał ponownie 1 wyciągał kle­
szcze— Następnego dnia gorączkowały 
wszystkie kobiety na salL Co trzecia, 
czwarta miała wzdęty brzuch, puls ledwo 
wyczuwalny 1 wnet sygnaturka towarzy­
szyła duchownemu w Jego smutnej dro­
dze ze szpitala.

— Za każdym rasem cierpiałem od 
nowa na dźwięk sygnaturki. Była ona 
przypomnieniem, żeby dojść nieznanej 
przyczyny śmierci tylu matek! Tak my. 
ślał wiedeński lekarz Semmelweis, rozpo­
czynając drogę żmudnych dociekań. Do­
piero po wielu latach doprowadziły go 
do upragnionego celu dwa fakty: stwler. 
dzenie, że liczba zgonów na skutek go- 
rącźkl połogowej wzrasta nie tylko We
Wiedniu, dochodząc niekiedy do 3* na 
IM 1 te śmiertelność położnie Jest więk­
sza w klinice, w której praktykują le. 
karze od kliniki, w której zajęte są 
położne, mimo iż obie kliniki leżą w 
najbliższym sąsiedztwie 1 nawet połączo­
ne są wspólnym korytarzem. W pier­
wszej klinice śmiertelność panowała

Wfe/Jcą popular 
nością wśród ko 
biet radzieckich 
cieszą się wszelki 
go rodzaju przybri 
nia do garderób} 
oparte na moty 
wach ludowych. 
Na zdjęciu: Skroń 
na biała bluzeczki 
ozdobiona haftem 
ludowym.

we, dopóty ludziom, miłującym pokój 
zagrażać będą ludzie, ponad wszystko ce 
nlący własny zysk, osiągany chociażby 
z morderczych transakcji. Bo walczyć 
muslmy nie tylko o to, aby nasze rodzi­
ny, nasra miasta 1 kraj mogły osiągać 
dobrobyt w trudzie twórczej pracy. Mu­
tiny walczyć, aby wszędzie zatriumfował 
pokój.

Nie można sobie powiedzieć: „Tu, że

gdzieś o tysiące kilometrów toczy się bit­
wa nie obchodzi mnie wcale, skoro do­
koła mnie jest tak spokojnie". Słowa 
takie są złym świadectwem dla człowie­
ka. Na każdym kroku, na każdym eta- 
ple walki o pokój pamiętać muslmy o 
tym, że walka ta, to wielki egzamin z 
uspołecznienia, egzamin, do którego win­
ni stawić się wszyscy ludzie, którzy prag­
ną dla świata — dobra. (esha).

Wo/na proco wolnych ludzi w kołchozach 1 wspaniałe socjalistyczne 
przeobrażenia w tyciu ludu pracującego ZSRR są tematem, zajmującym 
powaine miejsce w wtuce radzieckich artystów. Zdolna ukraińska malar­
ka Tatiana Jabłońskafa, radziecki Tetmajer, została za swój obraz , Zboże” 
odznaczana w r. 1949 Nagrodą Stalinowską.

Po raz pierwszy w Polsce 
kobiety obejmują stanowiska

pomocników palaczy
W Państw. Fabryce Porcelany „Wał­

brzych" satrudnloae po ras pierwszy w 
Poises kobiety w charakterza pomocni­
ków palaczy pray placach tunelowych.

| wprost masowa. Kobiety wiedziały o tym 
11 truchlały na wiadomość, te je do niej 
przewożą. Lekarze tłumaczyli sobie ten 
fakt tym, t» gorączka połogowa jest zja 
włsklem epidemicznym. Sekcje wykazy, 
wały zawsze to samo: stany zapalne, z 
zapaleniem opony brzusznej i opłucnej 
włącznie, oraz ropne owrzodzenia.

Semmelwelsa w tym czasie spotkał 
cios: Była to śmierć przyjaciela, anato­
ma Kołeczki, który zmarl na skutek zra­
nienia się nożem operacyjnym przy sek. 
cji zwłok. Obdukcja zwłok wykazała za­
palenie opony brzusznej, opłucnej i ro­
pienia. Fakt ten naprowadził Sensmel- 
wełsa na myśl, esy gorączka połogowa 
nie powstaje na skutek tych samych przy 
czyn, to Jest na skutek zakażenia krwi?

Nie wiedział jeszese nie o Istnieniu 
bakterii, doszedł Jednak do przekonania, 
*• przyczyna tkwi w niedostatecznej czy 
stośel lekarzy, przeprowadzających sek­
cję zwłok, po której niedbale wytarłszy 
ręce, przystępowali do badania kobiet. Wi 
dział przyczynę w brudnych instrumen­
tach, w brudno.krwawej blellźnle szpital 
nej. Sytuacja w klinice, w której prak­
tykowały położne po prostu dlatego była 
lepsza,, gdyż nie przebywały w prosekto­
riach, nie przeprowadzały sekcji zwłok, 
nie mogły wywołać infekcji.

Semmelweis wprowadził obowiązkowe 
myele rąk wodą chlorkową. Od tego cza 
su liczba śmiertelności spadała z roku na 
rok. Inni lekarze Jednak nie podzielali 
jego zdania 1 wypowiedzieli mu walkę. 
Zniechęcony nią, opuścił nagle Wiedeń, 
udając się do swej ojczyzny — Węgier. 
Tu jednak ezekalo go to samo. Była to 
żmudna walka, ciągnąca się przez wiele 
lat, która doprowadziła Semmelwelsa do 
obłędu. Wielkiego swego zwycięstwa Jut 
się nie doczekał. Zmarl w roku 1865 w 
zakładzie dla obłąkanych, a kiedy zwło­
ki Jego poddano sekeji, stwierdzono: za. 
palenie opony brzusznej, opłucnej, owrzo 
dzenla. Wszystko to spowodowane zosta­
ło ranką na palcu. Stwierdzono wlęe u 
niego to samo, co u kobiet w klinice I 
u Jego przyjaciela, to samo, eo go na­
prowadziło na drogę ratunku przed stra. 
szną w swych skutkach omyłką medy­
cyny.

2yclu Semmelwelsa, który przyniósł ra 
tunek rodzącym matkom poświęcony zo­
stał film, nakręcony przez DEF.ę, wy­
twórnię filmową w NRD. Film ten zo­
stał nakręcony z okazji 25Ś rocznicy pow 
stania Niemieckiej Akademii Nauk w 
Berlinie.

w labryce porcelany
Do pracy zgłosiły się ochotniczo dwie 

kobiety: córka robotnika U-letnla ZMP- 
ówka Marla Rybska 1 32-letnla Janina 
Baltyn, zatrudniona dotychczas w pry­
watnym ogrodnictwie.

Obie pomocnice palaczy będą szkolone 
zawodowo w eelu objęcia w przyszłości 
stanowisk samodzielnych palaczy.

„Gdy dowiedziałam się, że kierownic­
two fabryki zdecydowało się zatrudnić 
kobiety na stanowiskach pomocników pa 
leczy, postanowiłam za wszelką cenę 
dostać się do tej pracy — oświadczyła 
Maria Rybska. Wiedziałam, że praca pa- 
tacza jest ciekawa i te od niej zależy w 
dużej mierze Jakość produkcji fabryki".

Drugą dziedziną pracy w fabryce, w 
której do niedawna zatrudnieni byli wy­
łącznie mężczyźni, była praca w mode­
larni. Obecnie pracują tu Już 3 kobiety 
— Stanisława Baltyn, Zofia Pyrska 1 Erna 
Fllegel. Osiągają one przeciętnie około 
140 proc, normy, a jakość produkowanych 
przez, nie modeli 1 form jest b. wysoka.

Przed rozpoczęciem pracy w fabryce 
Stanisława Baltyn była kelnerką, stwler 
dza ona, że praca w produkcji, gdzie 
pracuje narównl z mężczyznami, daje 
wiele zadowolenia.

Tylko zdrowe społeczeństwo 
wykona plan budowy 

zrębów socjalizmu w Polsce
Zdrowie obywatel! - to skarb narodowy, odgrywający w ustroju socjalstyeu- 

nym dominującą rolę, gdyż tylko zdrowe społeczeństwo, które stopniem wydajno­
ści swej pracy warunkuje wykonanie wielkiego planu budowy zrębów socjalizmu, 
zrealizować może swój plan. - --------
To też temu zagadnieniu poświęca się 

dużo troski, specjalnie Jednak troski o 
zdrowie dziecka, zwłaszcza dziecka ro­
botniczego. Czyni się to przez stopniowe 
rozszerzenie sieci poradni dla Matki 
1 Dziecka, mające za zadanie roztoczenie 
właściwej opieki higieniczno - lekarskiej 
nad dzieckiem od urodzenia do 3 lat.

Jednym z ośrodków, gdzie sprawa zdro. 
wia dziecka jest dobrze postawiona — to 
Bydgoszcz, mająca 10 poradni dla matki 
i dziecka. Jeśli zajrzymy do sprawozda­
nia za czas od 1. 1. 30. 0., to dowiemy się 
z niego, że opieką poradni objętych było 
11.669 dzieci i 892 matki ciężarne. Liczba 
badań dzieci 1 udzielonych porad wyno­
siła 45.630, a badań kobiet ciężarnych 
7.488. Dzieci potrzebujące naświetlania ko 
rzystają z lamp kwarcowych, znajdują­
cych się w poradniach. Pomoc w doży­
wianiu dzieci za okres sprawozdawczy wy 
raża się liczbą 380.513 porcji mieszanek.

Niezależnie od tych udogodnień służba 
pielęgniarska systematyczne odwiedza 
dzieci w domu 1 udziela ich matkom po­
uczeń i wskazówek dotyczących wycho­
wania dzieci pod względem higieniczno- 
sanitarnym itp. Ilość odwiedzin domo­

Jekaterina
Matka Stalina

W górskiej wiosce Didi-Liio na* 
prawiał mieszkańcom trzewiki szewc, 
nazwiskiem Dżugaszwili. Jego ojciec 
i dziadek byli szewcami i naturalnie 
syn i wnuk też będą szewcami. Ale 
dni szewców wiejskich były już poli­
czone. Jeden z rodziny Dżugaszwili 
Wisarion, opuścił swą wioskę rodzin* 
ną, udając się do pobliskiego miasta 
Gori, skąd po pewnym czasie prze* 
prowadzić się musiał do Tyflisu, 
gdzie pracował w fabryce obuwia.

Wisarion ożenił się z Jekateriną ty* 
pową narzeczoną gruzińską. I dziś 
jeszcze wychodzą tu za mąż dziewczę 
ta bardzo młodo. Bo kobiety grtiziń* 
akie rozkwitają wcześnie, podobnie 
jak kobiety sycylijskie. W trzydzie­
stym roku życia są już przekwitłe i 
stare. Jekaterina Dżugaszwili została 
matką w tym wieku, w którym gdzie­
indziej dziewczęta chodzą jeszcze do 
szkoły. Urodziła kolejno troje dzie* 
d, które zmarły wszystkie wkrótce 
po przyjściu na świat. Na Boże Naro­
dzenie spodziewano się czwartego 
dziecka.

Jekaterina miała 20 lat, gdy 21 
grudnia urodził się Józef. Z nieskoń­
czoną miłością i troskliwością wycho* 
wała młoda matka swe jedyne dziec* 
ko. Józefa nazywano w domu Soso_
jest to pieszczotliwe zdrobnienie gru­
zińskie.

— Soso zawsze był dobrym chłop­
cem, mawiała Jekaterina. Nigdy nie 
była zmuszona karać go. Uczył się 
pilnie i był stale zajęty czytaniem 
lub powtarzaniem lekcji, albo też roz­
myślał nad czymś... Soso był moim 
jedynakiem. Rzecz jasna, że przekła­
dałam go ponad wszystko na świede.

Mąż Jekateriny umarł, gdy Stalin 
miał 11 lat. Matka wzięła się do szy­
cia. Nie posiadała żadnego mienia i 
szyła do późnej nocy, byle zarobić na 
utrzymanie obojga 1 móc coś odłożyć 
na wykształcenie syna, którego mło­
dość była ciężka, szara i pełna prze­
ciwności. (dr)

inny Świat =
= INNI LUDZIE

Na trawniku w pobliżu jednej z ulic 
w South Portland (Anglia) odpoczywa na 
leżaku piękna kobieta, kiwając zachę­
cająco ręką przejeżdżającym w szalo, 
nym tempie automobilistom, którzy na 
ten widok zwalniają tempa. O to tylko 
chodzi tamjtejszej policji, która w tym 
celu kobietę tam zainstalowała. Jest ona... 
z wosku i kiwa ręką za pomocą specjal­
nego przyrządu.

*
W miejskich domach w Wembley (An­

glia) lokatorzy płacić muszą specjalny 
dodatek, jedli zamieszkają u nich krewni. 
Wyłączone są jedynie teściowe.

wych wynosi 7M3. Dzieci w wieku szkol 
nym korzystają ponadto z 4 przychodni 
dentystycznych, które dokonały 36.596 za 
biegów.

W trosce o prawidłowy rozwój nie* 
mowlęcia, które nie ma szczęścia być 
karmione pokarmem matki, urucho* 
miono w sierpniu w Centralnym 
Ośrodku Zdrowia punkt zbioru mleka 
kobiecego. W rezultacie odpowied* 
niego apelu do matek, mających nad* 
miar pokarmu, stacja daje obecnie 
już 2 litry mleka dziennie od 10 ko* 
biet. Matki, oddające pokarm i ich 
niemowlęta otaczane są specjalną o* 
pieką lekarską poradni, a tytułem 
premii otrzymują matki 800 zł za 1 1 
mleka.

W akcji przeciwkrzywicowej — 
groźnej chorobie dziecięcej — brał u* 
dział cały zespół Jekarzy pediatrów i 
służba pielęgniarska. Rezultatem 
troskliwej opieki władz służby zdro* 
wia nad dzieckiem jest fakt, że 
śmiertelność dzieci spadła na 7,9 proc. 
— w roku 1945 — 29,6 proc.
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BYDGOSZCZ. Z okozii 33 rocznicy

RKDA KOJA I AI»M IN IMTK A(M A 
Ceerwoorj Armii tu — teL S8 41 SB-48 
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Wielki koncert 
muzyki połsldej 
i radzieckiej

W dniu 1! bm. o godz. 18.45 odbędzie 
alę w Pomorskim Domu Sztuki z okazji 
Miesiąca Pogłębienia Przyjaźni Polsko- 
Radzieckiej „Wielki Koncert muzyki poi 
sklej i radzieckiej" w wykonaniu Orkie- 
rtry Polskiego Radia w Bydgoszczy pod I 
dyrekcją Arnolda Rezlera z udziałem 1 
Stefanii Wawrzyńskiej — sopran i Euge 
nlusza Raabe — skrzypce.

Ze względu na transmisję radiową uprą 
sza się publiczność o punktualne przyby 
eie.

Przedsprzedaż biletów w Kasie Pomor 
•kiego Domu Sztuki,

ORGANIZACJXBYDCOSKICH
Zarząd Oddziału Związku Bojowników 

O Wolność 1 Demokrację w Bydgoszczy, 
zawiadamia członków czynnych 1 bier­
nych, że zebranie miesięczne członków 
odbędzie się dnia 9 bm. o godz. 18 w 
Domu Kultury 1 Sztuki przy al. 1 Maja 20

Jednocześnie zaznacza się, że na zebra­
niu będą wydawane nowe legitymacje.

Obecność obowiązkowa.

Gorszące zajście
na meczu zapaś iitzym

W decydującym meczu atletycznym o 
e mlstraotwo kl. A rozegranym w Nakle 
w dniu 5 bm pomiędzy Kolejarzem To­
ruń a nakielskim Związkowcem doszło 
do gorszących zajść.

Jak wyjaśnia zarząd Pont. OZ A., zawód 
nicy nakielscy Peter, Ksobiak i Idzikow 
ski niezadowoleni z orzeczeń sędziow­
skich rozpoczęli bójkę, w czasie której 
zawodnik Ksobiak rzucił stolikiem sę­
dziowskim w arbitra spotkania, a zawód 
nik Idzikowski w brutalny sposób u- 
derzył kierownika sekcji atletycznej to- 
ruńskiego Kolejarza. Do bójki wmieszali 
się miejscowi kibice. Jedynie przybyły 
patrol MO. w sile 8 ludzi zapobiegł dal­
szym incydentom.

Związkowiec Nakło gospodarz spotka­
nia nie wyznaczył porządkowych zaopa­
trzonych w opaski, którzyby utrzymywali 
należyty porządek w czasie spotkania.

W związku z tym WKKF. Bydgoszcz za 
Wiesi! działalność ZWS. Związkowiec 
Nakło wraz z wszystkimi sekcjami na 
czas nieograniczony oraz wyznaczył ko 
misaryczny zarząd.

Rada okręgowa ZS. Związkowiec 1 Za­
rząd Pom- OA. wyciągną w stosunku do 
sprawców zajścia jaknajdalej idące kon­
sekwencje.

Opinia sportowa Pomorza 1 całej Polski 
oczekuje surowego ukarania sprawców 
gorszących zajść nieludzkich. Czas wresz 
eie zrozumieć, że dla awanturników nie 
może być miejsca w polskim sporcie lu
dówym.

Ostatni etap działalności 
Ubezpieczalni Społecznej

V/ roku 1950 ze szczególną ostro­
ścią zaczęło występować zjawisko prze 
peln enia szpitali, w szczególności na 
terenie nrasta Bydgoszczy. Kilkakrot­
ne konferencje poświęcone temu za­
gadnieniu, a zwoływane przez dyrek­
cję szpitala i Związek Zawodowy Pra­
cowników Służby Zdrowia wykazały, 
że przyczyn tego zjawiska jest wiele.

Należy do nich m. in. niedobór łó­
żek szpitalnych, przybywanie chorych 
do szpitali bydgoskich z poza terenu 
miasta i województwa, brak zakcadu 
dla chronicznie I nieuleczaln e cho­
rych, którzy blokują łóżka szpitalne, 
brak dobrze zorganizowane; pomocy 
specjalistyczne! w nagłych wypadkach.

Czynniki rządowe I społeczne, za­
poznawszy się z tym: przyczynami, 
powzięły pewne zarządzenia przeciw­
działające przepcAi'enlu cóżek szpi­
talnych, jednakowoż należy s:ę liczyć 
z tym, że stan ten potrwa jeszcze czas 
dłuższy, o ile nie nastąpi rozbudowa 
szpital: I zwiększenie ilości łóżek.

Mimo narastających trudności, Ubez­
pieczania Społeczna zrealizowała swo 
je zamierzenia w dziedzin.e zagadn eó 
usprawnienia i rozbudowy lecznictwa, 
uruchamiając II. przychodnię lekarską 
dla dzielnicy robolnlczel Wilczak w-az

ILUSTROWANY KURIER POLSKI

Echa pamiętnej rocznicy

Słowo, pieśń i muzyka 
na cześć ZSRR
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■yEATR ZIEMI POMORSKIEJ 
Czwartek Mieszczanie 19,30.
Piątek Koncert Symfoniczny 19.30

KINA
Pomorzanin — Upadek Berlina II seria 

Polonia Upadek Berlina II seria. Wolność 
Trzeci szturm Orzeł Historia Jednego wyna 
lazku Gryf - Grzesznicy bez winy. Bal

lucji Październ.kowej w Bydgoszczy w 
zakładach pracy, instyłucach i szkołach 
odbyty się uroczyste akademie.

Odświętnie przybrane świetlice, w 
których zgromadził się świat pracy 
i młodzież, rozbrzmiewały pieśnig i 
muzykę. Proza i poezja głosiły zdoby 
cze i osiągnięcia Narodu Radziec. 
kiego.

A oto echa akademii.

Pracownicy Sp.WycL 
„Prasa Demokraiyczna“

ku czci Rewolucji
W ub. wtorek pracownicy oddziału 

bydgoskiego Sp. Wyd. „Prasa Demo, 
kralyczna — Nowa Epoka'1 zainauguro 
wali uroczystą wieczornica Miesiąc 
Pogłębienia Przyjaźni Polsko Radziec. 
kiej.

Wobec licznie zebrane! załogi w 
udekorowanej świetlicy uroczystość za. 
gaił red. nacz. IKR A. Trella. który pod 
kreślił znaczema. jakie dla rozwoju 
dziejów miała Wielka Rewolucia Peź- 
driern'kowa będącj początkiem nowe; 
ery w życiu 'udzkości kładąca podwa­
liny pod budowę pierwszeao państwa 
rządzonego przez robo'n!ków i chło­
pów.

Z kolei zabrał glos Sak eta,-■. Woje­
wódzki Str, Dem. pos. Euaer.usz Cze. 
chowicz. Prelekcja pos. Czechowicza 
poświęcona była omówieniu przodu­
jącej roli ZSRR w walce o Pokój, na­
świetlała dotychczasowe osiągnięcia na 
szego wiclkego sojusznika, wskazała 
najlepsze formy dalszego pogłębiania 
przyjaźni z Krajem Zwycięskiego So­
cjalizmu i była wyrazem braterskich, 
serdecznych uczuć jakie żywimy dla 
państwa, któremu tyle mamy do zaw­
dzięczenia i które wielokrotnie dało 
nam wyrazy swej bezinteresownej, 
trwalej przyjaźni.

Uroczystość zakończyła cześć orty- 
styczna w wykonaniu świetlicowych 
zespołów recytacyjnych, baletu i or. 
kiestry.

Wieczór len zapoczątkował fcerię 
imprez świetlicowych, których celem faą 
dzie jeszcze silniejsze zacieśnienie ni­
ci serdecznej współpracy i przyjaźni, 
łączących nas z Kralem Rad.

Młodzież
Szkół Artystycznych 

w dniu rocznicy
33-cią Rocznice Wielkie! Rewolucji 

Październikowe! uczciła młodzież byd 
goskieh szkól artystycznych piękną i 
wzorowo zorganizowana akademią w 
Pomorskim Domu Sztuki. Na tle stoso­
wnej dekoracji sali, z dużym smak.em 
zaprojektowanej i wykonanej przez ze 
spot uczniów Państwowego Liceum 
Technik Plastycznych: Alic e Moćków. 
nę, Marię Horbaczewską, Ryszarda 
Bellera i Zdzisława Nowaka — umie­
szczono portrety Lenina i Stalina 
ponad którymi zamieszczony napis gło 
sit: „Przez Wielką Rewolucje Paździer 
nikową — do dobrobytu mas do świa 
fowego pokoju".

Część oficjalna akademii wypełniona 
była przemówieniem Okręgowego Wi-

Wielkiej Rewo- | zyfalora Szkói Artystycznych Józefa Ny 
ki, poświęconym zobrazowaniu przeło­
mu jakim w dziejach postępowej ludz­
kości byt czyn rewolucji październiko­
wej. Na program części artystycznej 
akademii ztożyły się występy uczniów 
Państwowe; Szkoły Muzycznej: Ireny 
Maculewicz i Stefana Kosińskiego, któ 
rzy z kulturg i talentem odśpiewali 
szereg utworów kompozytorów 'a- 
dzieckich przy akompaniamencie prof. 
Fel. Krusiewicz.

Państwowa Szkoła dla Instruktorów 
Teatralnych wystąpiła z wykonaniem 
montażu scenicznego pióra Wt Dręż- 
kowskiego. Występ ten wykonany bar. 
dzo starannie i z wielkim zapałem za 
kończył mocnym akcentem całość uda- 
tnej uroczylości.

Akademia w Zv„ 
Spółdz. Rzemieślniczych

Celem uczczenia 33 rocznicy Wiel­
kiej Rewolucji Październikowej odby­
ta się onegdaj uroczysta akademia w 
Związku Spółdzielni Rzemieślniczych 
Po zagajeniu akademii przez przewód 
niczgcego Zakładowego Koła Zwiqz- 
kowego Lewandowskiego i powołaniu 
Prezydium w skład którego weszli 
przedstawiciele organizacji politycz­
nych, słowo wstępne wygłosił dyrek­
tor Związku Orłowski, który wręczył 
najbadrziej zasłużonym pracownikom 
ozdobne książeczki oszczędnościowe 
PKO. Referat o 33 rocznicy Rewolucji

z gab:nełem fizykoterapii oraz punkt 
lekarski pediatryczny przy ul. Grun- 
waldzk ej 37, zbliżając tym samym po­
moc lekarską i ogólną i specjalistycz­
ną do peryferii miasta. Uruchomiono 
nadto punkt lekarski przy ul. Armii 
Czerwonej 10 wraz z gabinetem za­
biegowym.

W dziedzinie zbl żenia pomocy le­
karskiej do mieszkańców wsi Ubezpie­
czania Społeczna w pełni wykorzysta­
ła sieć ośrodków zdrowia, rozmieszczo 
nych na jej terenie,' a niezależnie od 
tego w ramach akcji „łączności ze 
wsią" Związek Zawodowy Pracowni­
ków Służby Zdrowia zorganizował sze 
reg ekip lekarskich, które poprzez wy­
jazdy w najbardziej oddalone od le­
karza miejscowości przeprowadziły 
kontrolne badania lub udzieliły po­
trzebnej pomocy lekarskiej.

Jak już o tym donosiliśmy, od 1 bm. 
Ubezpieczalnla Społeczna przestana 
■isłn eć. W dniu tym organizację opiek 
lekarsk ej na nowych zasadach przejął 
Zakład Lecznictwa* Pracowniczego. 
ZUS zajmować s:ę będzie jedynie spra 
wam ubezpieczeń owym., a w.ęc pro­
wadzić będz'e rejestr ubezpieczonych 
■i statystykę oraz będzie wyznaczać I 
pobierać składki, wypłacać emerytury, 
renty itp.

Październikowej wygłoszony przez se­
kretarza Podstawowej Organizacji Par­

tyjnej PZPR Solarskiego przerywany był 
okrzykami na cześć Kraiu Zwycięskie­
go Socjalizmu i Wielkiego Stol na. 
Część oficjalna zakończono odśpiewa­
niem Międzynarodówki. W części ar- 

i tystyczne wiersze, deklamacie, śpiew 
i recytacje wykonali pracownicy Zw ęz 
ku Spółdz elni Rzemieślniczych..

Uroczystości 
w Centrali Odzieżowej

Akademia pracowników Centrali O- 
dzieźowej z okazji 33 rocznicy Wiel­
kie Rewolucji Październikowej odby. 
ła się w świetlicy SPB, gdzie zebrali 
się wszyscy pracownicy Centrali Odz*e 
źowej. Referaty wyglosUi przewodn. 
Koła TPPR Grochowski i ob Berliń­
ski. W części rticjalnej Dyrektor Hur. 

' łowni Stawicki i przewodn. Koła Zwiqz 
i kowego Erhardt wręczyli nagrody p e- 
niężne i' dyplomy wyróżnionym pra. 
cewnikom za osiągnięcia we współza. 
wodnictwie pracy i za zasługi na polu 
działalności zawodowei i społecznej.

| Wśród wyróżnionych notujemy naz. 
jwiska ob.ob. Kociuby, Krzemkowikiego 
Jaskólskiej, Chmielewskiej.

Część artystyczna została wypełń o. 
ną występami baletowymi, muzyką i 
deklamacjami w wykonaniu ze potu 

' Świetlicowego Zw. Zawodovieqo Prac. 
Handlowych i pracowników Central: 
Odzieżowej.

DZIŚ WIELKI WIEC 
na placu Bohaterów Stalingradu

W związku ze zbliżającym się II Światowym Kongresem Obrońców 
Pokoju oraz 33 rocznicą Rewolucji Październikowej świat pracy Pomorza 
podjął produkcyjne zobowiązania wielkiej wartości.

Meldunki o zrealizowaniu zobowiązań przywiozą dziś do Bydgoszczy 
młodzieżowe Sztafety Pokoju, w związku z czym o godz. 18 na Placu 
Bohaterów Stalingradu odbędzie się wielki wiec, na którym społeczeń­
stwo bydgoskie zadokumentuje swoją niezłomną wolę walki o pokój.

Na bezrolnych i małorolnych 
czekają ziemie na Zachodzie 

raz bezpłatny przewóz rodzin 1 inwenta 
rza.

Szczegółowych InformacyJ w tych spra 
wach udziela Wydział Roi. 1 Leś. ul. Sło 
wackiego 3 pokój 3. #

Tegoroczny plan przesiedlenia bezrol­
nych 1 małorolnych z terenów rolniczo 
negatywnych na Ziemie Odzyskane został 
zaledwie 'w 30 proc, wykorzystany. Ziemie 
Odzyskane posiadają jeszcze bardzo duże 
możliwości osiedleńcze a zagospodarowa 
nie tych ziem stanowi pierwszorzędne za 
gadnienie o charakterze państwowym. W 
interesie zasadniczej polityki państwowej 
zachodzi konieczność nasycenia Ziem Od 
zyskanych elementem ludzkim zdolnym 
do zagospodarowania martwych obecnie 
warsztatów pracy.

Wiadomo, że w niektórych częściach 
powiatu bydgoskiego znajduje się znacz 
na ilość bezrolnych rodzin rolniczych, 
któreby mogły znaleść gotowe warsztaty 
pracy na Ziemiach Odzyskanych. Równie 
mało i średnio — rolni siedzący na nie­
produktywnych gospodarstwach ponie­
mieckich o słabych glebach nadających 
się raczej pod uprawę leśną mają moż­
ność zdania posiadanych . gospodarstw i 
przeniesienia się na Ziemie Odzyskane. 
Grupom zawiadowczym zamierzającym 
zwiedzić gospodarstwa na Ziemiach Od­
zyskanych udziela się bilety na bezpłatny 
przejazd osobom, które zdecydowały prze 
nieść się na Ziemie Odzyskane udziela 
się pożyczek na zakup konia i krowy o-

Z wysiawy książki w Muzeum

Poznajemy literaturę radziecką

tSP

Za 90 gr. wygrać można wspaniały 
atlas anatomiczny lub piękną, barwnie 
oprawioną bajeczkę dla dzieci. Trzeba 
tylko pójść do Muzeum Miejskiego i 
zwiedzić wystawę urządzoną przez kslę- 
garię nr 5 „Domu Książki" przy współ 
udziale Muzeum Miejskiego.

W jednej z sal parterowych na długich 
stołach rozlokowało się cale bogactwo 
współczesnej radzieckiej sztuki poligra­
ficznej. Wystawa podzielona została na 
działy; beletrystyczny, naukowy, politycz 
ny, medycynę i kulturalny.

W dziale beletrystycznym aż oczy bolą 
od barwnych kolorów, jakimi piękne 
dziecięce bajeczki odróżniają się od po­
ważnych dziel Ostrowskiego czy Popowa

KLASYFIKACJA TENISISTÓW 
POMORSKICH NA ROK 1950

Zarząd Pomorskiego Okr. Zw. Teniso­
wego ustalił na polecenie PZT, listę kia 
syfikacyjną tenisistów pomorskich na 
rok bieżący, klasyfikując 5 kobiet, 10 se 
nlorów 1 10 juniorów.

Lista ta, która została oficjalnie usta­
lona po raz pierwszy w historii tenisa 
pomorskiego przedstawia się następująco:
Kobiety:

1. Sieradzka (Budowlani" Toruń) — 2. 
Wolakówna (Związkowiec „Cuiavla" Ino 
Wroclaw) — 3. Bittnerówna („Unia — O 
limpia" Grudziądz) — 4. Borowska („Og 
niwo" Bydgoszcz) — 5. Szulcówna („Bu­
dowlani1-Bydgoszcz).
Seniorzy:

1 — 3. (na równi) Stęszewsk! („Gwar­
dia" Bydgoszcz), Zieliński („Budowlani" 
Toruń), Jażwierski I („Związkowiec Cula 
via" Inowrocław).

4. Kucharski („Unia — Olimpia" Gru­
dziądz).

i 5 Kapczyńskl („Gwardia Bydgoszcz).
1 6. Dembiński („Budowlani" Toruń).

7. Bogaczyk (.Gwardia" Bydgoszcz)
8. Lengren („Budowlani" Toruń).
9. Cereckl II („Związkowiec Cuiavla" 

Inowrocław).
10. Wawrzonkowski („Związkowiec" Włoc 

ławek).
Juniorzy:

1. Dworzyński („Związkowiec" Włocła­
wek).

2 Malinowski („Gwardia" Bydgoszcz)
3. — 6. (narówni) Gumula i Jażwierski II 

(.Związkowiec" Inowr.) Szewczyk („O 
gniwo" Bydgoszcz) i Wojciechowski 
(„Gwardia" Bydgoszcz).

7. Sikora („Gwardia" Bydgoszcz)
8 —10. (na równi) Wiśniewski („Zwląz 

kowiec" Włocławek), Kostrzewski („U 
nia—Olimpia" Grudziądz). Sokołowski 
(„Budowlani" Toruń).

Niektórych wybitniejszych graczy nie 
sklasyfikowano z uwagi na nikły udział 
w rozgrywkach w tegorocznym sezonie. 
Nie sklasyfikowano także juniorek, gdyż 
poziom nielicznych zresztą juniorek jest 
jeszcze zbyt niski.

■i Str. 5

tyk — Moja mila Rozmaitość na peronie 
dworca Borowoje, Zabytki starorusklego 
bud.

Seanse: Pomorzanin 16 15 18,15, 20.15. 
Polonia 15.30 17.30. 19.30, Wolność 15.45. 
17.45, 20. Orzeł 15.30, 17.45 20 Gryf 16. 18, 
20 Bałtyk 15,30 17.30 19 45 Rozmaitości co 
godzinę od 16 00 do 24 00

DVZURV APTEK:
Apteka ..Pod Koroną" ul. Dworcowa II 

tel. 24.66.
Apteka „Staromiejska" Wełniany Ry* 

□ek 9, tel. 22-26.

RADIO NA FALI BYDGOSKIEJ 
PIĄTEK 10 LISTOPADA 1950 R.

6.50 Program lokalny dnia. 6.52 Komun! 
kąty,. 6.55 Muzyka, 16.35 Pieśni Robertą 
Schumana śpiewa Leokadia Nowakowska 
przy fortepianie Tadeusz Kurczewski, 
16.50 Opowiadanie pt „Montuję gniazdko" 
— napisała Lucyna Zawadzka, 18.45 O po 
władanie Jerzego Tomaszewskiego pt. 
„Nurek wzywa pomocy", 20.30 Koncert 
masowy „Racjonalizatorzy Warsztatów 
PKP Bydgoszcz" opracowali: Lucyna 
Kozłowska 1 Zbigniew Baturo*
..... .

fes/iwa/ 
filmów radzieckich

(a). W okresie festiwalu filmów ra­
dzieckich w kinach „Pomorzanin-* i 
„Polonia" (od 7 listopada do 8 grud­
nia 1950 r.) Lędą wyświetlane nastę­
pujące filmy:

9—10 listopada — Upadek Berlina 
II seria (kolorowy):

11—12 listopada — Wesoły Jar­
mark (kolorowy);

13—14 listopada — Bitwa Slalin- 
gradzka II seria;

15—16 listopada — W piaskach 
środkowej Azji:

17—18 listopada - Młodość świata 
(kolorowy);

19—20 listopada — Pancernik „Po- 
tiomkin";

21—22 listopada — Opowieść sta­
rego dębu (Progr. sk, kolorowy);

23—24 listopada — Antoni Iwano- 
wicz gniewa się;

25-26 listopada — Śmiali ludzie 
(kolorowy);

27 -28 listopada — Pieśń Tajgi (ko 
lorowy);

29—30 listopada — Sława sportu 
(Program składany — czarno biały)

1—2 grudnia — S/S „Orzeł- zagi­
nał:

5—4 grudnia — Opowieść leśna (ko 
lore, wy);

5—6 grudnia — Wiosna;
7—8 grudnia — Spisek bankrutów.

Dalej w dziale technicznym znajdujemy 
książki poświęcone wszelkim gałęziom 
techniki, a które nie ustępują w niczym 
słynnym zagranicznym kiążkom technlcz 
nym, a przewyższają je może estetycz­
ną 1 bardzo trwałą okładką. Spoty­
kamy się również z rewolucjonistą blo 
logii Miczurinem oraz uczniem jego Ły 
senką.

Znajdujemy tu również doskonałe fa­
chowe książki z zakresu medycyny. Da 
lej znajdujemy piękne wydania dzieł Le 
nina, Marksa 1 Engelsa, oraz Akademii 
Nauk ZSRR.

Całość uzupełniona jest efektownymi 
fotografiami obrazów słynnych radziec­
kich mistrzów pędzla, przedstawiającymi 
najważniejsze wydarzenia w ZSRR oraz 
najwybitniejszych ludzi radzieckich.

Wystawa otwarta będzie do dnia 5 grud 
nia 1 czynna jest codziennie, wstęp bez­
płatny.

Na miejscu obok loterii, której los ko. 
sztuje 90 gr 1 za który można wybrać 
sobie dowolną książkę, czynny jest punkt 
sprzedaży książek, w którym za tanie 
pieniądze można, dostać egzemplarz ra­
dzieckiej literatury z każdej dziedziny.

(Ur)

ZKS Kolejarz Brda. Schadzka 'ekcji 
pc/yzackiej ucibęoz e sę w p ą:ek dna 
10 listopada 1950 r. o,godz. 19 w Se­
kretariacie klubu ul Dworcowa 89/6.

Wolne dla pos ada ących b lały wsią 
pu na zawody o Iki nożne! Górnik 
Knurów — Bida

ZKS Kolejarz zwrąca pień adze po­
siadaczom b.letów no zowzdw Górnik 

i Knurów — Brdo w sekretariacie klubu 
ul. Dworcowa 89/6 od audz. 17 w 
dniach 8 i 9 I slopoco.
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'afafelieton
Porhweła poczty

Rozmaite instytucje, czy urzędy w see. JTinną 
rozmaity sposób podchodzą do kry- nia wyrazu 
tycznych wzmianet: umieszczanych .. . -
w prasie.
taili ta^Te, które obrażają się śmier-, lba „ucmoiaK nastąpiło w
lac^’ mOdyu l,SlU ' ^‘e i fmi(!nicy Śląskiej przez telegrafistkę,
rdCZćł riameśt n-nr^mi.odyin/i »>.» _____ / . - z i . Traczą nawet odpowiedzieć na posta­
wione im przez opinię publiczną za­
rzuty.

Są inne — jeszcze gorsze — które 
czerwienieją z oburzenia i rozpoczy­
nają bombardować gazetę różnorod­
nymi sprostowaniami, grożąc przy 
tym .wyciągnięciem konsekwencji", 
„skierowaniem sprawy na właściwą 
d’ogę'. „interwencją prokuratora" 
itd. itd.

B wypadkach, gdy krytyczna 
wzmianka oparta jest na prawdzie, 
gdy dziennik posiada niezbite dowo­
dy tego, że zarzut postawiony danej 
instytucji był zarzutem słusznym — 
podobne postępowanie wygląda i 
śmiesznie i niepoważnie.

I z żalem trzeba stwierdzić, że na 
palcach jednej ręki moglibyśmy poli­
czyć urzędy, które do słów krytyki 
podchodzą we właściwy sposób, któ­
re biorą je sobie do serca i starają się 
usunąć wytknięte im braki, lub 
usterki. »

Do takich instytucji należą od daw 
na PKP. Referaty prasowe poszcze­
gólnych Dyrekcji Okręgowych śledzą 
uważnie prasę i każda wzmianka, 
krytykująca stosunki panujące na 
kolei, szybciej czy później doczekuje 
się źródłowej, rozsądnej odpowiedzi.

PKP były chlubnym wyjątkiem, na 
szczęście już nie są. I poczta doszła 
do wniosku, że pomijanie lekcewa­
żącym milczeniem wysuwanych jej 
zarzutów, jest rzeczą niewłaściwą.

Swego czasu, w tym samym miej­
scu, ukazał się felieton pt. „Obra­
chunki z telegrafem". Chodziło w 
nim o skandalicznie poprzekręcane 
teksty kilku depesz.

Felieton zamieściliśmy, lecz — lo­
jalnie musimy przyznać — bez głęb­
szej wiary w to, że odniesie jakiś re­
zultat. Myśleliśmy raczej, że będzie 
on jeszcze jednym felietonem z serii 
„Grochem o ścianę".

Dziś śpieszymy donieść, że popeł­
niliśmy omyłkę. Spotkała nas bardzo 
przyjemna niespodzianka. Felieton 
trafił tam, gdzie powinien trafić i 
spełnił swe zadanie. Powiedział nam 
o tym list, jaki otrzymaliśmy od Dy­
rekcji Okręgowej P. i T. w Gdańsku. 
Treść tego listu — prawie bez skró­
tów — pozmolimy sobie przytoczyć:

„Przeprowadzone dochodzenia... wy 
kazały, że wymienione zniekształcę- i

mylnego odtelegrafowa- 
„Hania", zamiast „ma­

rna" jest telegrafistka RUTT w Słup- 
| sku. Przekształcenie nazwiska „Dem- 
bowiećki" na „Dcmbiak" nastąpiło w

wydającą telegram dalekopisem. Wi­
ne przekształcenia wyrazu „sobota" 
na „siostra" ponosi telegrafistka 
RUTT w Poznaniu, przyjmująca tele­
gram z dalekopisu, gdyż nie zwró­
ciła uwagi na korektę, wydaną bez­
pośrednio po treści telegramu przez 
RUTT w Bydgoszczy. Kierownic­
twa wlw placówek zaznaczyły w 
swych sprawozdaniach, że winnym 
telegrafistkom udzielono nagany i u-

pomnienia, oraz, że wydane zostały 
zarządzenia zapobiegawcze."

Wydaje nam się, że jest to właści­
wa reakcja na słowa słusznej kry­
tyki. Dlatego też list ten bardzo nas 
ucieszył. Myliłby się jednak ten, kto- 
by sądził, ie chodziło nam o „udzie­
lenie nagany winnym". Nie, wcale 
nie. Chodziło nam właśnie o .wyda­
nie zarządzeń zapobiegawczych". 
Aby na przyszłość nie powtarzały się 
takie kwiatki. Aby telegrafistki pra­
cowały z głową. Aby nie przerabia­
no soboty na siostrę, a mamy na 
Hanię.

Teraz widzimy, ie felieton nasz od­
niósł zamierzony skutek. Ie zaś sta­
ło się to dzięki właściwemu stosun­
kowi poczty, z tego prosty wniosek: 
poczta docenia znaczenie krytyki, 
nie jest strusiem, kryjącym głowę w 
piasek, potrafi dostrzec swe błędy i 
potrafi je usunąć.

Bardzo nam z tego powodu milo
JUR

Echa Zjazdu Sir. Demokratycznego w Bydgoszczy

oKamaBaaaiia Nr sto lw

i Nauka radziecka w służbie ludzkości (3)
ZjŁżFAfl Tl I PTI 1A hAriA- ttdalc'tg VnncAi"Ti’n IFATi'n'yne mIa irrllzAZagadnienie bada, 

nia prądów wodnych 
nie Jest zagadnie­
niem nowym. Już 
Leonardo da Vinci, 
ten wszechstronny 
geniusz włoskiego 
renesansu intereso- 
wał się podobno prą­
dami wodnymi rze­
ki, przy czym okre­
ślał ich prędkość 
1 kierunki rzucając 
do wody okruchy 

różnokolorowych farb. Zagadnienie więc 
badania prądów wodnych — powtarzam 
— nie jest wcale zagadnieniem nowym, 
ale ostatnio nabrało wiele nowych aspek­
tów. Bo okazuje się, że wszystko, cokol­
wiek buduje się w wodzie (podstawy mo­
stów, tamy, falochrony itd.) lub też u 
Jej brzegów (wiły ochronne, nabrzeża) — 
zależne Jest od prądów wodnych. Im ści­
ślej poznamy prawa nimi rządzące, tym 
mniej przypadkowości w budowlach na­
wodnych, tym większa ich trwałość 1 lat- |

wiejsza konserwacja. Wówczas nie tylko 
cicha, ale nawet głośna woda nie potrafi 
zerwać brzegów!

W świetle tych zagadnień szczególnej 
wartości nabiera odkrycie przez wykła­
dowcę Radzieckiego Instytutu Melioracji 
Wodnej im. Willianisa — prof. I. I. Agro- 
szkina pewnej cieczy nierozpuszczalnej w 
wodzie a posiadającej indentyczny z nią 
ciężar gatunkowy. Ciecz ta odpowiednio 
barwiona na różne kolory i rozbita na 
drobe kropelki tworzy w wodzie wyraź­
nie widoczną zawiesinę, która porusza 
się dokładnie tak samo jak molekuły 
wody. W ten sposób w warunkach labo­
ratoryjnych dzięki wynalazkowi prof. 
I. I. Agroszkina można tworzyć modele 
wszelkich budowli nawodnych i dokład­
nie obserwować dzięki różnokolorowym 
zawiesinom prądy tak pionowe jak 
i poziome, które dany kształt w wodzie 
wywołuje. Badania te umożliwią w przy­
szłości taką konstrukcję części podwod­
nych budów, która zlikwiduje do mini­
mum wszelkie niepożądane perturbacje 
w prądach wodnych, (z).
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" ramach V Wojewódzkiego Zjazdu Str. Demokr. Okręgu Bydgos­
kiego odbyła się nastrojowa uroczystość wręczenia nagród przodowni­
kom pracy i racjonalizatorom — członkom SD. Nagrody w postaci cen­
nych książek otrzymali kol. kol. Korneliusz Blędzki i Stefan Kucharski 
z I orunia, Eugeniusz Frąckiewicz i Wanda Musiał z Włocławka Stani­
sław Laskowski z Inowrocławia, Feliks Rozmarynowicz z Unisławia 
Aleksander tujemski, Konrad Br akowski, Tadeusz Jabłoński, Wincenty 
Kuraszkiewicz z Bydgoszczy. Nagrody wręczał przewodniczący WK SD 
kol. mgr Tadeusz Esman. (Foto — LKP)

Zjednoczenie łódzkie PPB
wykonało plan roczny przed terminem

ŁÓD2 (ka). Dzień 35 rocznicy Re nego, Zjednoczenia Łódzkiego ncz- 
Październikowej pracownicy ciii przedterminowym wykonaniem 

nia telegramów miały, niestety, miej- Państw. Przedsiębiorstwa Budowla- planu rocznego. Plan ten — jatk
UCZ-

Panujemy radzieckich aportoweów_____ (3)

PRACOWNICY POSZUKIWANI
Of. kii«gewego(we|] mafstra produkcll lakierów 
przyjmie natychmiast Pomorska Wytwórnia Che. 
miczna Spółdzielnia Pracy Bydgoszcz, Al. 1 Ma. 
ja 108. Tel. 11.73. (1835-k

Dyrektora technicznego — inżyniera mechanika, 
szefa działu produkcji — inżyniera względnie 
technika branży drzewnej, szefa działu plano­
wania, kierowników działu produkcji branży 
metalowej j drzewnej, kreflarza.metolowca, głó 
wnego księgowego, 3 starszych księgowych oraz 
kilku księgowych zatrudni Dyrekcja Państwo­
wego Przemysłu Miejscowego w Koszalinie ul. 
Zwycięstwa 1J2. Warunki w-a układu zbioro- 
wego dla metalowców. (1842

PIĄTEK, 
5.10 Początek audycji. 
5.13 Sygnał czasu. 5.15 
Streszczenie wiadomości 
porannych. 5.20 Koncert 
dla świata pracy. 8.00 
Streszczenie wiadomości 
porannych. 6.05 Glmnasty 
ka. 6.15 Koncert (Buda­
peszt). 6.45 Program dnia 
7.00 Dziennik poranny. — 
7.15 Chwila muzyki. 7.20 
Wszechnica radiowa. 7.40 
Muzyka 8.00 Streszczenie 
dziennika porannego. 8.05 
Przerwa. 11.50 Głos mają 
kobiety". 11.57 Sygnał cza 
su i hejnał z Wieży Ma­
riackiej. 12.04 Dziennik po 
łudniowy 
sy stół, 
melodii 
czeskich.
dla wsi. 12.55 Na swojską 
nutę. 13.25 Program dnia. 
13.30 Audycja szkolna dla 
klas 1-2 13.50 Utwory kom 
pozytorów rosyjskich. — 
14.20 Pozna jemy morze i 
wybrzeże. 14.30 Audycja

1 przegląd pra- 
12.15 Kwadrans 

kompozytorów 
12.30 Audycje —

10 LIPCA 1950 R,
— szkolna dla klas 5-7. 14.50 

Gra Zespół Instrumental­
ny Jerzego Wasiaka. 15.20 
Audycja oświatowa. 15.30 
Audycje dla świetlic dzle 
clęcych 15.50 Koncert Ze 
społu Radzieckiej Floty 
Bałtyckiej. 16.20 Bydgo­
ski dziennik radiowy 17.00 
Dziennik popołudniowy.— 
17.15 Koncert Zespołu — 
Mandolimistów Łódzkiej 
Rozgł. PR. 17.45 Rezerwa 
19.00 Wszechnica Radiowa 
19.20 Koncert Chóru Roz­
głośni Wrocławskiej PR. 
19.40 Lekcja języka rosyj 
skiego. 19.55 Pieśni ra­
dzieckie z płyt. 20.00 — 
Dziennik wieczorny. 21.15 
Zagadnienie kultury. 2130 
Muzyka i aktualności. 2200 
Felieton literacki. 22.15— 
Koncert (Budapeszt). 23.00 
Ostatnie wiadomości. 23.10 
Muzyka kameralna z płyt 
23.55 Program na dzień 
następny. 24.00. Hymn 1 
koniec audycji. /

Sport polski
w Miesiącu Przyjaźni
Polsko-Radzieckiej

WARSZAWA. 7 bm. w 33 Rocznicę 
Wielkiej Rewolucji Październikowej spor- 

spadochronia- । towcy Warszawy w hołdzie bohaterom 
złożyli wieniec na 

Rondzie Waszyngtona przed pomnikiem 
Wdzięczności.

Obok licznych wieńców złożonych przez 
delegację warszawskich zakładów pracy, 
organizacyji politycznych, społecznych i 

siące mieszkańców młodzieżowych w imieniu sportowców 
Moskwy, którzy przy । stolicy wieniec złożyli delegaci spprtu 
Jłuszyńskie, nie za- związkowego, Gwardii CWKS, ZMP, AZS 
Ł T7 j stołecznego KKF.

LEOV1YVA
WOLKOWA

Czwarte wszech- 
zwlązkowe mistrzo­
stwa 
rzy zorganizowane z ' Armii Radzieckiej 
okazji 20-lecia spor­
tu spadochronowego ■ 
w ZSRR, odbywały j 
się w piękny, jasny 
i ciepły dzień. Ty- 1

jechali na lotnisko 
wiodły się w swych oczekiwaniach. W 
zawodach startowali najlepsi sportowcy 
kraju.

Sekundy wyczekiwania i oto Jednoczę- 
sny skok pięciu spadochroniarzy. Lecą 
równo, a nad każdym z nich maleńki 
spadochronlk, przypominający do złudzę 
nia parasol. Sylwetki rosły niepokojąco 
w oczach 1 dopiero tuż nad ziemią, w 
ostatniej chwili wykwltiy nad nimi 
prawdziwe,, duże spadochrony.

Skok następował po skoku, a niebo 
przecinały spodochrony okrągłe, trójkąt­
ne, czworokątne™

Skoki charakteryzowała zasadniczo Jed- 
cecha — precyzyjność. I nic zresztąna

j| POSADY WOLME ||

Goniec potrzebny. Zgło 
szenia Bydgoszcz, No­
wy Rynek 10 Zwiqzek 
Zrzeszeń Kupieckich.

|| UNIEWA2HIEItiF"

Unieważniam legltyma. 
cję szkolna nr 22 Pań­
stwowe Liceum Handlo­
we w Gnieźnie na naz­
wisko M Siwińska.

1841

Unieważniam zagublong 
książeczkę Ubezpieczał. 
nl Społeczne! wyd. Ło­
dzi — Furmaniak Sta­
nisław (1840-k

lllllllllllllllllllllllilllllllllll

Do naszych
Inserentów!

^uwiadamiamy, że 
również wazystjkle 
Urzędy 1 śgenejc 
Pocztowe przyjmują 

ogłoszenia drobne 
do naszego plama.

ADMINISTRACJA

Ilustrowanego 
Kuriera Polskiego

lllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllll

REDAKCJA I ADMINISTRACJA W BYDGOSZCZY
ul. Czerwonej Armii 20. — Telefon nr 33-41 1 33-42. 
DZIAŁ OGŁOSZEŃ I PRENUMERATY W BYDGOSZCZY 
ul. Generalissimusa Stalina 2 (Pod Arkadami), Tel. 24-29. 
Za niedoręczenle pisma, spowodowane silą wyższą, nie 
odpowiadamy. — Rękopisów niezamówionych Redakcja 
nie zwraca. — Za ogłoszenia Redakcja nie odpowiada.

_ wynika z e złożonych meldunków — 
ji wykonany został i bm. o godz. 16,

tj. na 2 dni .przed terminem. Równo­
cześnie plan 
nego terminu 
wyżką w 101

Dokonując ____  r...... ......
cy PPB Zjednoczenia Łódzkiego dali 
dowód swej dojrzałości obywatel­
skiej i zrozumienia wagi każdego 
dnia i godziny pracy w dobie budo­
wy socjalizmu.

ten mimo przyśpieszo- 
wykonany został z nad 
proc.
tego dzieła pracowni-

Rosnei
nowe kaiowice

cdąi dalszy ze strony I

SZCZECIN. WKKF w Szczecinie zainau 
gurował 7 bm. imprezy sportowe z oka­
zji Miesiąca Pogłębienia Przyjaźni Pol­
sko-Radzieckiej masowym turniejem siat 
kówki męskiej i żeńskiej oraz koszy­
kówki męskiej.

Przed rozpoczęciem rozgrywek odbyło 
się uroczyste otwarcie zawodów w pięk 
nie udekorowanej hali sportowej. Do za 
wodników 
mówienie 
nowicz.

Zebrani
cześć Rewolucji Październikowej 
chorążego światowego Obozu pokoju — 
Stalina.

Do rozgrywek siatkówki przystąpiło 8 
drużyn żeńskich i 18 męskich. W turnieju 
koszykówki bierze 
Piłkarze ligowej 
drużyny siatkówki

i zawodniczek wygłosił prze- 
przedstawiciel WKKF Bohda-

odpowiedzieli okrzykami na 
oral

udzial 11 zespołów.
Gwardii wystawili 2 

i 1 koszykówki.

WARSZAWA. W 
kademii WF odbyła się uroczysta aka­
demia z okazji 33 Rocznicy Wielkiej Re­
wolucji Październikowej dla studentów 
tej uczelni, w uroczystości wzięli rów­
nież udział przodownicy pracy z fabryki 
im. gen. Świerczewskiego.

udekorowanej sali A-

zapał Śląska z ramowymi założeniami 
gigantycznego Planu 6-letnlego.

A budownictwo mieszkalne?... W tym 
kierunku wysiłki gospodarzy miasta 1 
większych ośrodków przemysłowych nie 
ustępują w niczym rozmachowi budow­
nictwa obiektów publicznych. Na plan 
pierwszy wysuwa się ..nowe miasto” — 
Koszutka Od tej strony Katowice zmienia 
ją swój dotychczasowy wygląd. Wyrasta 
ją tu, u bram nieprzyjacielskich okopów, 
dziesiątki potężnych bloków mieszkal­
nych dla świata pracy. Robotnicy wcłio 
dzą do miasta! Blorą Katowice w wieczy 
ste władanie! Podobne gmachy mieszkał 
ne stoją Już gotowe przy ul. Powstań­
ców (10-plętrowy), Reymonta (6-plętrowy 
i Dąbrowskiego — S-plętrowy) — prawie 
że w śródmieściu. Jeszcze przed zimą za 
mieszkają w nich rodzimy przodowników 
Pracy, górnicy, hutnicy i pracownicy u- 
myslowi.

Wszystko to mówi o wielkim dynamlź- 
mle młodych Katowic, o ich inicjatywie 
1 zapale, o ich ambitnych planach przy­
szłości, słowem o ich wielkim życiu, w 
którym wyczuwamy błogosławiony, twór 
czy rytm zespołowej pracy. (ws).

dziwnego — skakano na spadochronach 
konstrukcji radzieckiej.

W następnych dniach pogoda zmieniła 
się. Było pochmurnie 1 wiał silny wiatr, 
który w górze osiągał szybkość od 17 do 
20 metrów na sek. Lądowanie w oznaczo­
nym kole stawało się coraz trudniejsze 
1 trzeba było, obliczywszy wszystkie wa 
runkl, skakać od celu w odległości 1-go, 1 
2-ch, a nawet 1 2,5 kilometrów. I tu ra­
dzieccy spadochroniarze dowiedli swojej 
klaa.y Lądowanie mimo niepogody od­
bywało się tak sprawnie, że zasługiwało 
na miano precyzyjnego.

W zawodach udział brała również 1 mło­
dzież, która opanowała tę gałęż sportu w 
chwilach wolnych od pracy w rozmaitych 
aeroklubach kraju. Obok Inżynierów 
skakali robotnicy,, obok nich młodzi 
chłopcy i dziewczęta.

Zawody zakończyły się wielkim suk­
cesem młodej sportsmenki — technika 
moskiewskiej okręgowej kolei żelaznej — 
Leontyny Wałkowej. Komisja sędziowska 
przyznała Jej
nego mistrza sportu spadochronowego 
na rok 1856.

jednogłośnie tytuł absolut-

(e).

Ze sporłu
* Czechosłowacji

W międzypaństwowym meczu szermlee. 
czym Węgry odniosły zwycięstwo nad 
Czechosłowacją 4:0, przewyższając gospo­
darzy o klasę.

W rozgrywkach piłkarskich o mistrzo­
stwo Czechosłowacji uzyskano w niedzie­
lę następujące wyniki: Sparta — CD Pra. 
ga 6:1 (4:0), ATK — Topollce 2:3 (2:3), 
Trnawa-Skoda Pilzno 1:1 (0:1), Bratysława

Presów 1:0 (2:0). Na czele rozgrywek 
znajduje się nadal Bratysława, mając 31 
pkt., 1 stosunek bramek 53:25. przed Bo- 
hemaania — 31 pkt., st. br. 47:30 i Wil­
kowicami — 29 pkt. 1 st. br. 47:36.
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Rysunek bez podpisu..
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------------ R° 1-50 zś za słowo. Minimalna 
10 Maksymalna ilość 30 słów. Ogłoszenia 

milimetr., w tekście 10.80 zł. za tekstem 4.50 zl. nekrologi 
1 tój”- Ogłoszenia w specjalnej rubryce 30.— zł 

2-tómo-y (za tekstem). W niedziele 1 święta 
50/> drożej. Za terminowe zamieszczenie ogłoszeń nie 

--------------------------odpowiadamy.
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